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D z i ś  kolorowa wkładka 
Z ŻYCZENIAMI ŚWIĄTECZNYMI

Wszystkim Czytelnikom 
„ Wronieckich Spraw”

wiele radości w Nowym 2004 Roku, 
bogatego Mikołaja

oraz spokojnych i pogodnych 
Świąt Bożego Narodzenia

życzy Zarząd
owarzystwa Miłośników Ziemi Wronieckiej
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M ikołaje w P rzedszkolu

Fragment zaprzęgu reniferów. 
Powozi dyr. Ryszard Firlet, steruje E^a 

Michalak, z pomocą Moniki Kozbet



A K T U A L N O Ś C I OD W YDAW CY

Orędzie no woroczne prezesa TMZW

Szanowni Czytelnicy 
Wronieckich Spraw, 

drodzy Przyjaciele TMZW

Dobiega końca kolejny rok kalenda­
rzowy. Ogromny pęd czasu nasze za­
bieganie często nie pozw a la ją  na 
chwilę refleksji i zadumy. Okres Ad­
wentu, zbliżające się Święta Bożego 
Narodzenia, Nowy Rok to czas pod­
sumowań, rozliczeń, ale też planów i 
marzeń.
Wielu z nas ubolewa nad swoim lo­

sem, niepowodzeniami dnia codzien­
nego oraz niepewnością przyszłości. 
Padają pytania o losy naszego kraju 
świata. Bywa, że to co dzieje się wo­
kół przytłacza nas i przerasta.

W związku z tym skłońmy się do zadumy 
i refleksji. A  okres zbliżających się świąt 
niech będzie dla nas wyznacznikiem wyci­
szenia i pokory. To sprawi, iż z naszych 
gorących serc popłynie dobro i miłość.

W okresie przedświątecznej krzątaniny i 
porządków nie zapomnijmy o własnym 
wnętrzu. Starajmy się je oczyścić i rozpro­
mienić. Wówczas przepojeni w iarą otacza­
jącą rzeczywistość ujrzymy w przyjaznych 
cieplejszych barwach, a trapiące nas nie­
pokoje i problemy pierzchną. Pojawią się 
najlepsze rozwiązania i dobrzy ludzie. 

Niechaj szczere życzliwe myśli płynące z 
domowego zacisza stołu wigilijnego wpły­
ną na szczęście wszystkich i wspomogą 
działania na rzecz pokoju na świecie.

Z serdecznymi 
życzeniami świątecznymi

Ireneusz Vowie

Podziękowanie
Macie Państwo przed sobą ostatni numer ty­
godnika WS. Minął kolejny rok pracy „W ro­
nieckich Spraw” . Pracy innej niż w poprzed­
nich latach, ale równie trudnej. Pełniłam w tym 
czasie obowiązek redaktor naczelnej, gdy ko­
lega Paweł Bugaj odszedł do UMiG, by etato­
wo zająć się promocją miasta (co zresztą robił 
także w WSI), był to dla mnie rok bardzo 
trudny. Nigdy moim marzeniem nie było zo­
stać redaktor naczelną. Spadło na mnie wiele 
obowiązków, czasem zbyt trudnych, z któ­
rych trudno było mi się wywiązać. Rok jed ­
nak minął, gazeta przetrwała, a to jest naj­
ważniejsze.
Zdaję sobie sprawę z wszelkich niedociągnięć 
1 bardzo mnie to boli. Nie można jednak kilko­
ma osobami pracującymi społecznie tworzyć 
gazety, która dotarłaby zawsze, wszędzie i 
na czas. My jednak szanujemy Państwa pra­
wo do otrzymywania wiadomości- rzetelnie i
szybko oraz barwnie i ciekawie. Dlategt 
Jęliśmy pewne kroki zmierzające ku f 

szeniu naszego lokalnego tygodnika. Ne 
to plany. Chcielibyśnty postawić bardz 
sprawy dziejące się wokół nas, wzm 
' ziałkę samorządową, gospodarczą, cz) 
notowywać to, co wokół, ale także korr 
wać i oceniać. Wychodzimy ku Państv 
gestiom. Działka szkolno- kulturalno- 
U'Wa W naszy m piśmie działa bez zarz 

yznaczeni przez dyrekcje szkół- rzec
Prasowi spisują się znakomicie (szczej

od IX 2003 Paweł Hibner SP-1 i Alina Każ- 
mierczak ZS nr-2) i na bieżąco dostarczają 
tematów. Sport w wykonaniu Tadzia Hojana 
zasługuje na ocenę celującą. W żadnej innej 
lokalnej prasie nie znajdziecie Państwo tylu 
szczegółów sportowych z naszej gminy, po­
cząwszy od I ligowej Arniki a na piłce po­
dwórkowej skończywszy. Jest tu miejsce za­
wsze dla warcab, szachów (Jan Mamet) krę­
gli (Roman Baczkiewicz, Maciej Kląskała) 
sportu szkolnego (Leszek Biedziak) spraw 
gospodarczych (Jan Kwaśny), społecznych 
(Zosia Bąk) oraz innych tematów. Historia w 
wykonaniu Wiesława Michalaka, Wojciecha 
Piechoty, Piotra Pojaska to czysta poezja! 
W szystkim, którzy w tym roku pomogli mi 
w utrzymaniu gazety, tworzeniu jej, bardzo 
dziękuję. Dziękuję pani Eli Kurczewskiej za 
uśmiech i optymizm, panu Rysiowi Stoebe 
za dowcipy, Bogdanowi Tomczakowi za pod­
trzymywanie na duchu, Adzi za cierpliwość, 
Wam, drodzy Czytelnicy dziękuję, że mimo 
coraz trudniejszej sytuacji materialnej kupu­
jecie Wronieckie Sprawy. Żyjemy ze sprzeda­
ży i reklam -  powtarzałam ciągle. Nie mamy 
sponsorów, utrzymujemy się sami, choć z tru­
dem. W nowy rok wkraczamy z nowymi 
nadziejami i optymizmem! Jeszcze raz dzię­
kuję w szystkim , pozdraw iam , kto z Pań­
stwem będzie pracował w roku przyszłym, 
jeszcze nie wiem.

Grażyna Każmierczak

Serdecznie dziękujemy państwu za 
udział w „Spotkaniu z Mikołajem”, 

jednocześnie informujemy, że zebraną 
kwotę 1038,50 zł. Przeznaczymy na 

wydatki związane z nadaniem imienia 
przedszkolu, które odbędzie się w maju 
2004r. W/w kwota zostanie wpłacona 

na konto Rady Rodziców. 
Pracownicy Przedszkola nrl

urodziny obchodzą 
członkowie TM ZW :

Krystyna Tomczak (14 XII) 
Grzegorz Rusinek (17 XII) 
Leszek Biedziak (2 I 2004) 

Aleksandra Łausz (4 I 2004) 
Marek Jankowski (8 I 2004)

Wraz z życzeniami 
dedykujemu Im myśl: 
Rudyard'a Kiplinga:

„ M, „Słowa są najpotężniejszą 
2  bronią, jaką się

ludzkość posługuje”

Zarząd



NOWY ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW - AKTUALNY OD GRUDNIA 2003

Rozkład jazd y  pociągów

W ronk i Szamotuły Poznań Poznań Szamotuły W ronki
4.26 * 4.41 5.15 6.17 6.47 7.04 p
5.16 5.31 6.05 6.25 7.01 7.18

6.21** 6.36 7.10 7.05 7.35 7 .5 1 p
pó .59  € 7.12 7.40 8.00 8.29 8 .4 5 p

8.51 9.06 9.40 8.35 8s 9.11 9.28
p  10.08 10.21 10.50 10.25 86 10.54 l l .O ó p

12.20 12.35 13.10 13.25 14.01 14.18
>13.09 & 13.22 13.50 14.15 86 14.42 14.54^
pl5.49 16.02 16.31 14.45 ** 15.21 15.38

16.06 16.21 16.55 15.50 16.26 16.43
18.06 18.21 18.55 16.08 16.37 16.53p

?  18.39 18.52 19.20 17.53 $ 18.29 18.46
20.41$ 20.56 21.30 18.35 € 19.04 19 .20p

20.00 20.36 20.53
20.25 20.58 2 1 .1 4 p

22.50 @ 23.26 23.43

*  kursuje codziennie oprócz ©  i 25,26,27.XII.O3, 1.1, 12.IV, 3.V, 11 .VI, l.XI.O4;

* *  kursuje od ®  do ©  oprócz świąt; €  kursuje codziennie oprócz

24,25,26,27,31 .XII.O3, 10,11 .IV.O4; &  kursuje codziennie oprócz 25.XII.03,

11 .IV.O4; $  kursuje od ®  do ©  i w ©  oprócz 24,25,26,31 .XI1.03, 11 .IV, 2.V,

10.VI, 31 .X.O4; @  kursuje codziennie oprócz ©  i 24,25,26,31 .XII.03, 11 .IV, 
2.V, 10.VI, 31.X.04

LITERĄ «P» 
ZAZNACZONE 

SĄ POCIĄGI 
POSPIESZNE

W IE L K A  O R K IE S T R A  Ś W IĄ T E C Z N E J  P O M O C Y

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy 
zagra we Wronkach 11 stycznia!

Po raz drugi spotkał się sztab Wielkiej 
O rk ie s try  Ś w ią teczne j P om ocy we 
Wronkach. Dwa tygodnie temu przedsta­
wialiśmy osoby ze zdjęcia. Dziś jeszcze 
nie jest znany dokładny plan, zbierane 
są propozycje, których w dalszym ciągu 
oczekuje dyr. WOK Jan Jankowski. 
Wiadomo już, że będzie grochówka spon­
sorowana przez Hotel Olympic, zlicytowa­
ne zostanązłote i srebrne serduszka (jed­
no złote ofiarowała drużyna „Chęchaczy” 
- to, które harcerze zakupili dwa lata temu). 
Oczywiście Wronieckie Sprawy obejmą 
patronat medialny nad imprezą. 
Dokładny program ukaźe się na pla­
katach.

G. Kaźmierczak
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BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tek: 254 06 17 

czynna:
od poniedziałku do piątku w godz.: 10.00 -18.00 

wtorek w godz. 10.00 - 14.00 
sobota - nieczynne

Od stycznia biblioteka czynna będzie 
w każdą sobotę lO.oo - 13.oo

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 01 33

czynne dla zwiedzających:

wtorek ■ sobota 10.00 - 14.00
poniedziałek - nieczynne dla zwiedzających. Inne 
godziny i terminy wystarczy uzgodnić telefonicznie, 

wystawa czasowa:

25 LAT PONTYFIKATU JANA PAWŁA II 

PRACE DZIECI

HI TURNIEJ GWIAZDKOWY W KRĘGLARSTWIE

Organizatorzy: Wroniecki Ośrodek Kultury

Klub Kręglarski „Dziewiątka Wronki
Data: 20.12.2003r. (sobota).
Miejsce: kręgielnia przy ul. Poznańskiej 30B we Wronkach. 
Godz. rozpoczęcia turnieju: 8.00.
W zawodach mogą startować mężczyźni i kobiety od 18 lat z 
Poszczególnych zakładów pracy, kół TKKF, klubów sportowych, 
stowarzyszeń lub innych organizacji oraz osoby niezrzeszone. 
Uczestnik turnieju oddaje po 60 rzutów do tzw. „pełnych” (po 15 
rzutów na każdym torze).
Każdy uczestnik turnieju może startować 2 razy, do klasyfikacji 
zalicza się lepszy wynik.
Prowadzona będzie klasyfikacja indywidualna oddzielna dla 
kobiet i mężczyzn.
O zajętym miejscu decyduje większa ilość zdobytych punktów. 
Przy uzyskaniu równych wyników przez dwóch bądź więcej za­
wodników, o uzyskaniu nagród decyduje dogrywka w systemie 
-x5 rzutów (na tych samych torach).
Organizator wyznacza sędziego głównego.
Obowiązuje strój sportowy i zmienne obuwie sportowe. 
Oiganizator zapewnia nagrody dla najlepszych zawodników, 

apisy przyjmowane są na kręgielni przed i w trakcie trwania turnieju, 
wpisowe:

10 zł. od osoby przy 1 starcie,
15 zł. od osoby przy 2 startach.

szelkie sprawy sporne nie uregulowane niniejszym Regulaminem 
ro* 'rzy g a  Organizator.

Zapraszamy wszystkich chętnych.

Bal Sylwestrowy*
z WOK- iem :

Z

Bilety 199 zł 
(od pary)

W tej cenie gwarantujemy: :
* pięcioosobowy zespół * 

PROMAD z Kostrzyna Wlkp. Z 
* menu: kolacja, garmażerka, • 

śniadanie, napoje zimne i gorące, • 
szampan. Niespodzianka! •

Bilety do nabycia :
w sekretariacie WOK • 

w godz. 8-15 tel. 2 540 141 :

Harmonogram zajęć na kręgielni WOK:

8.oo-15.oo- zajęcia szkół 
poniedziałek - piątek 

18.oo do 22.00 

oraz soboty i niedziele

przeznaczone są dla zakładów pracy i osób indywidualnych.

IMPREZY OTWARTE
18 XII- godz. 16.3o ZS nr 1 Opowieść Wigilijna - przedstawienie - 
wstęp wolny - sala widowiskowa (byłe kino)

20 XII- III Gwiazdkowy Turniej Kręglarski

IMPREZY ZAMKNIĘTE
19X11 - spektakle dla szkół „Opowieść Wigilijna” - 8.00 i 10.00 - SP1, 
22 XII-Wigilia PKPS.



T R A D Y C J E  IN N Y C H  N A R O D Ó W
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Święta Łucja

Dzień 13 grudnia w kulturze krajów  
północno -  germańskich.

Święta i festyny są ciekawym elementem 
kultury różnych narodów. Mają one bezpo­
średni wpływ na odbiór kraju, stanowią o 
jego atrakcyjności turystycznej i zachęca­
ją  nie tylko do jego odw iedzenia, ale i 
przede wszystkim do nauki języków ob­
cych.
Święta Łucja - Lucia - dziś najbar­
dziej typowe święto charaktery­
styczne dla Szwecji, naszego za- 
morskiegi sąsiada. Pochodzi fak­
tycznie z Sycylii i jest świętem za­
pomnianym wszędzie oprócz Pół­
nocy. Imię Łucja wywodzi się rów­
nież z języka włoskiego i oznacza 
św iatło. Św ięto to przypada na 
dzień 13 grudnia i odbywa się na 
szczeblu oficjalnym, począwszy od 
przedszkoli, szkół, po szpitale i 
miejsca pracy, które tam odwie­
dza orszak Św. Łucji. Lokalne ga­
zety przygotowują konkurs, w któ­
rym wybierana jest Św. Łucja, czy­
li dziewczyna wyróżniona przez na­
uczycieli lub czytelników  gazet, 
jako osoba o specjalnych kwalifi­
kacjach, do których należy tu min. 
posiadanie długich blond włosów.
Św. Łucją zostaje więc osoba wy­
raźnie wyróżniona i pełniąca rolę 
przewodnika świątecznego orsza­
ku. Ubierana jest ona w białe sza­
ty przepasane czerwoną wstęgą i 
ze świecami na głowie przyczepio­
nymi do wianka na kształt korony, 
czyli tzw. - Ijusstacket. Św. Łucji 
towarzyszą druhny, które również 
przyodziane sąw  białe tuniki prze­
pasane czerwoną wstęgą z w ian­
kami we włosach zrobionymi z la­
mety i świecami w rękach. Chłop­
cy m ogą występować w orszaku 
jako  sjarngossar ubrani w d ługie białe 
koszule i spiczaste nakrycia głowy. Orszak, 
w którym młodzi ludzie śpiewają tradycyj­
ne pieśni i kolędy porusza się w charakte­
rystycznym korowodzie. W ten dzień w róż­
nych stowarzyszeniach, organizacjach, klu­
bach pije się św iąteczną kawę i zajada 
się domowe wypieki robione specjalnie 
na ten dzień. Najbardziej znanymi są pach­
nące pierniki pepparkakor i ciasteczka Św. 
Łucji - lussekatter wykrawane w przeróż­

ne kształty z ciasta z szafranem. Po­
wszechnym zwyczajem jest również je ­
dzenie tradycyjnych ciasteczek w domu 
i budzenie rodziców pieśniami Św. Łu­
cji przez najmłodszych domowników. 

Istnieje wiele legend mówiących o Św. 
Łucji. Dla Szwedów jednak niezwykle 
ważna jest ta, która tłumaczy pojawie­
nie się korony ze świec. Mówi ona o Św. 
Łuc ji, która  będąc bardzo odw ażną

o t

chrześcijanką nosiła posiłek ukrytym w 
katakum bach prześladow anym . Aby 
móc mieć ręce wolne do noszenia ko­
szy z po żyw ie n ie m  s ta w ia ła  sob ie  
oświetlenie na głowie. Jednak najczę­
ściej słyszy się inną opowieść o Łucji - 
młodej chrześcijance, która ofiarowała 
Bogu swoje piękne oczy. Dar ten miał 
sprawić by Bóg nawrócił jej ukochane­
go na wiarę, co też się stało. Bóg poru­
szony ofiarą dziewczyny dał jej jeszcze 
piękniejsze, świetliste oczy i szczęście

w małżeństwie. Dzięki tej wersji legendy 
po dzień dzisiejszy Łucja jest patronką 
niewidomych.

Święto Łucji miało też wyraźnie starsze 
elementy. Jednym z nich był zwyczaj wy­
śpiewywania różnych zaklęć przez mło­
de dziewczęta, które w ten sposób sta­
jąc przed lustrem wierzyły, że po ich od­
śpiewaniu zobaczą swoich przyszłych 
mężów w świetle świec. W niektórych re­

jo n a ch  S zw ec ji
(V as te rgó tland ) Św. Łucja  
zwana była św iętą nocy. W tę 
noc możliwe m iały m iejsce 
różne czary. Dlatego też nie 
wolno było wówczas nabie­
rać wody, gdyż mógł pojawić 
się Wodnik - Nacken i znisz­
czyć koło młyńskie czy żuraw 
do jej nabierania. Dzień Św. 
Łucji był też dniem radości, 
dlatego ludzie mogli jeść do 
woli i jadłem  odpędzać zło. 
Zaś w innej części kraju w 
Varm land straszono dzieci 
Św. Łucją i nie wypuszczano 
na dwór kiedy robiło się ciem­
no, gdyż parę dni przed świę­
tem porywała najmłodszych. 
W ierzono też, że jest żoną bi­
blijnego Adama i, że pocho- 

0 dzi z zaświatów.

Prawdziwy orszak Św. Łucji z 
p raw dz iw ą  Ł u c ją  na czele 
zorganizowano w Sztokhol­
mie w 1927 roku. Od tego 
czasu rok w rok orszak świę­
tej Łucji przechodzi w każdym 
miasteczku Szwecji i rozja­
śniając grudniowa noc zapo­
wiada Boże Narodzenie.

Magdalena Zielińska 
WIHAJSTER 

Centrum Nauczania 
Języka Niemieckiego 

Plac Wolności 7/6 

WRONKI 
254-31-83; 

0602-816-535
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PIOTR POJASEK: SZKICE DO SANKTUARIUM ŚW  KRZYŻA W BIEZDROWIE

Wotum wdzięczności w Biezdrowie
Tegoroczne obchody jubileuszu 25-lecia 
pontyfikatu Ojca Świętego Jana Pawła II

parafia biezdrowska uczciła wystawieniem 
figury Matki Bożej z Dzieciątkiem. Na pa­
miątkowej tablicy umieszczonej na coko­
le wyryte zostały słowa dedykacji: Wo­
tum wdzięczności /  za pontyfikat /  Jana 
Pawia II /  Biezdrowo 2003. Nad tablicą 
zawieszona jest mosiężna plakietka przed­
stawiająca wizerunek Papieża.

Motywacja. Ta piękna figura liczy sobie 
°k. 120 lat wykonana została w technice 
odlewu cementowego wg wzoru Madon­
ny Sykstyńskiej Rafaela. Do lata br. stała 
°na na wysokim cokole przy grobowcu 
ks. Franciszka Wawrowskiego i rodziny 
Wawrowskich na cmentarzu przykościel­
nym w Biezdrowie. Niestety zły stan tech­
niczny cokołu i podstawy stwarzał realne 
zagrożenie runięcia i roztrzaskania się fi­
gury. W trakcie prac ratowniczych obiekt 
zdemontowano a posąg Matki Bożej pod­
dany został gruntownej konserwacji. Od­
nowiony posąg osadzony na nawym co­
kole został pięknie wkomponowany w 
otoczenie biezdrowskiego kościoła. Na­
łożona na posąg i cokuł warstwa imitują­
ca naturalny piaskowiec doskonale har­

monizuje kolorystycznie cały obiekt To 
wielkie dzieło dedykowane Ojcu Święte­
mu dokonało się to dzięki hojności para­
fian którzy wsparli je  poprzez nabywanie 
rozprowadzanych w kościele cegiełek w 
postaci Elementarza modlitwy z odbitą 
wewnątrz okolicznościowąpieczęcią.

Rys historyczny. Figura ta została zaku­
piona 10 października 1884 r. w fabryce 
A. Krzyżanowskiego w Poznaniu za kwo­
tę 225 marek; nadto filar za 100 marek oraz 
dwie „piramidy” z podstawkami za 50 ma­
rek. Nabywcą był dr Wojciech Wawrow­
ski (ur. 1828 we Wróblewie, profesor gim­
nazjalny w Ostrowie a nast. w Trewirze) 
który sprowadzi! figurę do Biezdrowa z 
zamiarem ustawienia jej przy grobowcu 
swojego brata ks. Franciszka Wawrow­
skiego (plebana biezdrowskiego w latach 
1853-1883) zmarłego rok wcześniej 21 
października 1883. Budowę grobowca 
wymurowanie postumentu i zamocowa­
nie figury powierzono budowniczemu 
Maksymilianowi Wilczewskiemu z Wro­
nek. Z kwitów rachunkowych wynika że 
grobowiec był gotowy już 6 kwietnia a 
od 15 grudnia (1884) stała przy nim figu­
ra. W 1893 r. Wojciech Wawrowski zło­
żył legat w wysokości 300 marek ...na 
wieczne czasy Kościołowi Biezdrow- 
skiernu, którego procenta mają (pokry­
wać) długi na podejmowanie reparacyi 
grobowca ś.p. Ks. Wawrowskiego. Do­
zór Kościelny przyjm ując kapitał za-

kl . 1 I łl■

zdjęcie 2

zdjęcie 3
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strzegając się, że będzie reparować w ra­
zie potrzeby grobowiec, ale tak daleko 
zawsze, ja k  sięgać będą procenta.

Świadomi przemijania tak wielu wspania­
łych obiektów małej architektury sakral­
nej m am y obowiązek ratow ania każdej 
„perełk i” z naszego otoczenia! Ocalona 
przed zniszczeniem figura Matki Bożej Syk­
styńskiej z Biezdrowa ma tylko jeden od­
powiednik na terenie całego powiatu sza­
motulskiego. Identyczną figurę można zo­
baczyć w cen­
trum wsi Brzo­
za w G m inie 
Duszniki (in­
form acja po­
dana za prze­
w odn ik iem :
Kapliczki i f i ­
g u ry  p r z y ­
d ro żn e  p o ­
wiatu szamo­
t u l s k i e g o ,
S z a m o tu ły  
2002, s. 6). W 
okresie międzywojennym w samych tylko 
Wronkach znajdowały się dwie figury w 
typie Madonny Sykstyńskiej. Jedna usy­
tuowana była na terenie przyklasztornym 
a druga tuż za miastem pomiędzy zakładem 
ziemniaczanym a księżą stodołą. Obydwie 
zostały rozbite podczas okupacji hitlerow­
skiej .

źródła:
1. Legat mszalny Wawrowskich 1893-4 w: 
AP-Biezdrowo Akta tyczące się legatów  
mszalnych A. 8 tom 1.
2 .300 marek na utrzymanie grobowca ś.p. 
X. Fr. Wawrowskiego 1885-93 w: AP-Biez­
drowo Legaty na utrzymanie grobowców  
-fam ilii Wawrowskich z r. 1885 A9.

Zdjęcia:
1. Biezdrowo, cmentarz przykościelny, fi­
gura Matki Bożej z Dzieciątkiem przy gro­
bowcu ks. Fr. Wawrowskiego. (fot. A. Wilk, 
wiosna 2003)
2. Madonna Sykstyńska Rafaela; repro­
dukcja sygnowana: R. Bong X.A. Berlin, 
pochodzi z: Żywot Najświętszej Panny Ma­
ryi i świętego Józefa, s. 236-237, rok wyd. 
XIX - XX w. (z powodu braku strony tytu­
łowej nie jest znany dokładny rok wyda­
nia; egzemplarz AP-Wronki)
3. Okolicznościowa pieczęć odbita na ce­
giełkach Elementarzach modlitwy.
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STARSZY BRAT 
| STARSZA SIOSTRA

M I K O Ł A J  |

1 W L E S I E 1 CARITAS

Akcja „Starszy Brat Starsza Siostra" na 
dobre zadomowiła się w naszym środo­
wisku. W dniu 5 września swoje święto 
mieli Starsi Bracia i Siostry, gdyż wtedy 
przypadał Dzień W olontariusza. Jednak 
na początku roku szkolnego, ze względu 
na naukę w różnych szkołach i uczelniach

oraz dodatkowe zajęcia, nie m ieli oni 
okazji się spotkać. W reszcie udało się. 
W szyscy wolontariusze i ich podopiecz­
ni przybyli na spotkanie opłatkowe, któ­
re odbyło się 14 grudnia w Klubie Al- 
ternative. Uroczystość uśw ietnił sw oją  
o b e c n o ś c ią  k ie ro w n ik  G m in n e g o  
Ośrodka Profilaktyki Jarom ir Z ieliński, 
który jest in icjatorem  akcji i bracia za­
konni z Zespołu Greccio. Nad całością 
czuwała koordynatorka programu Vio- 
letta Książek. Na początku spotkania 
każdy otrzym ał sym boliczną rozgw iaz­
dę, która określa ideę Starszych Braci i 
Sióstr. Potem były życzenia opłatkowe, 
gw iazdor ze wspaniałym i prezentam i i 
dużo radości przy św iątecznym  stole. 
Najw iększym szczęściem  dla wolonta­
riuszy było og lądan ie  roześm ianych  
twarzyczek dzieciaków, gdy rozpakowy­
wały św iąteczne upominki. Spotkanie 
na długo pozostanie w pamięci uczest­
ników.

Jeżeli drzemie w Tobie potrzeba opie­
ki i niesienia pomocy najm łodszym  - 
zostań w olontariuszem  akcji „Starszy 
brat, starsza s ios tra ” . Rodzie, jeże li 
chcecie, aby W asze dziecko znalazło 
starszego przyjaciela, który zatrosz­
czy się w każdej sytuacji, zgłoś się 
do nas. W olontariusze czekają!

(HS)

Święty Mikołaj uważany jest za opiekuna 
dzieci. 6 grudnia obdarowuje je  prezen­
tami. Początkowo dostawały one tylko 
słodycze i orzechy. Niegrzecznym dzie­
ciom Mikołaj przynosił rózgi. Święty Mi­
kołaj najczęściej podrzucał prezenty śpią­
cym dzieciom do buta lub skarpetki. Cza­
sami jednak przybywał osobiście. Daw­
no temu przychodził razem z dwoma 
aniołkami i diabłem na łańcuchu. Poda­
runki dostawały tylko te dzieci, które do­
brze odpowiadały na pytania. Gdy odpo­
wiedzi byłe złe diabeł karał je rózgą. 
Ś w ię ty  M iko ła j p rzyby ł osob iśc ie  do 
uczniów klas I-III ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 .Miejsce spotkania było nietypowe. 6 
grudnia dzieci wybrały się do lasu, aby 
spotkać się z leśniczym. W ielką radość 
uczn iom  sp raw ił space r do paśnika. 
Zdobyli tam cenne informacje na temat 
zw ierzą t żyjących w naszych lasach. 
Uświadomili sobie, że w czasie zimy trud­
no jest ptakom i ssakom zdobyć pokarm. 
W związku z tym przynieśli żołędzie, kasz­
tany, ziarno i siano. Dzieci włożyły te przy­
smaki do paśnika.

W pewnym momencie uczniowie zauwa­
żyli, że w ich kierunku podąża jakaś po­
stać. Gdy podeszła bliżej, zorientowali 
się, że jest to Święty Mikołaj. Miły gość 
powitał dzieci i obdarował czekoladami, 
ponieważ dow iedzia ł się, że udzielały 
praw idłowych odpow iedzi na pytania

zadawane przez leśniczego. Po tym spo­
tkaniu uczniowie zebrali się wokół ogni­
ska, aby się ogrzać i upiec na ogniu kieł­
baski. Z jedli z apetytem . Zadowoleni, 
najedzeni i pełni wrażeń wrócili do domu. 

Na pewno długo nie zapomną tego wy­
jątkowego spotkania.

M. G.

Caritas Parafialna wraz z dziećmi Ruchu Kru­
cjaty Eucharystycznej parafii św. Katarzy­
ny we Wronkach organizują w okresie ad­
wentu zbiórkę trwalej żywności oraz środ­
ków chemii gospodarczej dla osób i rodzin 
potrzebujących. Chcemy dotrzeć do osób i 
rodzin będących w autentycznej potrzebie 
materialnej,

a nie korzystających z innych form pomocy 
społecznej.

Swoisty wywiad środowiskowy przeprowa­
dzimy z okazji kolędowej wizyty duszpa­
sterskiej. Członkowie Caritas docierająi będą 
docierać do osób będących w potrzebie nie 
tylko z okazji Świąt, ale również między Świę­
tami, aby ulżyć w budżecie domowym ofia­
rując dary, które z okazji Świąt Bożego Naro­
dzenia zbierzemy. Polacy znani są z hojności 
i porywu serc. Przykładem jest akcja Wigilij­
nego Dzieła Pomocy Caritas, Fundacji TO ­
TUS TUUS, Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy czy innych. Pomoc ta skierowana 
jest na konkretne cele związane z działalno­
ścią statutową tych organizacji. Obok nas, 
nieraz w sąsiedztwie, w parafii żyją ludzie, 
do których nie dociera żadna pomoc. Działal­
ność Caritas dotyczy tych właśnie ludzi, któ­
rzy na skutek bezrobocia, bezradności cier­
pią w sensie materialnym, ale również du­
chowym.

Wolontariuszy Caritas wraz z dziećmi Ru­
chu Krucjaty Eucharystycznej mogliście spo­
tkać w ubiegłym tygodniu w następujących 
sklepach: Pen- Market, Sezam, Chata Pol­
ska, PSS Społem na Rynku w godzinach od 
9.00- 13.00. Kolejna akcja 20 grudnia 2003. 
Dary serca będzie można składać do pojem­
ników oznaczonych napisem Caritas, które 
będą wystawione w tych sklepach przez cały 
111 tydzień Adwentu do 20 grudnia 2003 roku. 

Dziękuję Redakcji Wronieckich Spraw  za 
współpracę i umożliwienie zamieszczenia tego 
ogłoszenia bezpłatnie, a Wolontariuszom Ca­
ritas oraz dzieciom Krucjaty za trud pracy na 
rzecz potrzebujących.

Ks. Mariusz Budkiewicz 

W ikariusz Parafii Św. Katarzyny
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Lata dz iec ięce  są góram i, z któ rych  
rzeka b ie rze  sw ó j począ tek , rozpęd  
o kierunek

Święto Patrona w SP-1
Janusz Korczak

fot. 2x Paweł Hibner

Jednym z ważniejszych św iąt w życiu 
szkoły jest Święto Patrona. Patronem 
Szkoły Podstawowej nr 1 jest postać nie­
zwykła -  Janusz Korczak. Bardzo kochał 
dzieci, poświęcił im całe swoje życie. One 
też uważały go za swojego przyjaciela.

Marzył o zapewnieniu każdemu dziecku 
w św iecie szczęśliw ego dzieciństwa i 
szczęśliwej przyszłości.

Co roku 3 grudnia czci się pamięć tego 
wielkiego człowieka, pedagoga i przyja­
ciela dzieci. W listopadzie podjęto sze­
reg działań, aby przybliżyć uczniom, na­
wet tym najmłodszym, życie i twórczość 
Janusza Korczaka. W klasach I-III prze­
prowadzono konkursy plastyczne zwią­
zane tematycznie z patronem, do których 
uczniowie przystąpili z wielkim zaanga­
żowaniem. Uczniowie klas III wykazali się 
ogromną w iedzą na temat swojego pa­
trona w przeprowadzonym, konkursie. 
Każda klasa zadbała również o „kącik pa­
trona" w swojej sali. Uhonorowaniem  
wszelkich prac był uroczysty apel w sali 
kinowej. Uczniowie klas I-III zaprezento­
wali, przygotowany wcześniej, program 
artystyczny. Dzieci recytowały wiersze o 
patronie, przypomniały w bardzo przystęp­
nej i ciekawej formie jego życiorys oraz 
rady, jakie dawał Janusz Korczak swoim 
wychowankom. Na zakończenie imprezy 
nagrodzono laureatów konkursów.

W 24 rocznicę nadania szkole imienia 
Janusza Korczaka, starsza grupa wieko­
wa (kl. IV-VI) wzięła również udział w uro­
czystym apelu. Podobnie jak ich młodsi 
koledzy przygotowywali się do święta, 
uczestnicząc w lekcjach poświęconych

patronowi i licznych konkursach. Klasy 
piąte wzięły udział w konkursie wiedzy o 
życiu i twórczości Henryka Goldszmita 
(właściwe nazwisko J. Korczaka). Naj­
pierw w eliminacjach klasowych wyłonio­
no 3-osobowe zespoły, które rywalizowa­
ły o miano klasy, najlepiej znającej po­
stać Starego Doktora. W czasie uroczy­
stego spotkania w kinie, przy żywym do­
pingu publiczności wyłoniono zwycięz­
ców: I m. -  Vd, II m. Vc, III m. Vb, IV m. Va. 
Następnie uczniowie Kółka Teatralnego 
zaprezentowali krótki program artystycz­
ny -  spektakl teatralny, popularyzujący 
postać J. Korczaka. Były to scenki i teksty 
poetyckie prezentowane na tle muzyki. 
Program został przyjęty bardzo życzliwie. 

Po odśpiewaniu hymnu szkolnego „Krąg” 
zapalono znicze i złożono kwiaty pod Ta­
blicą Patrona w korytarzu szkolnym, od­
dając hołd temu wielkiemu człowiekowi. 
„Wskazówki” i rady Starego Doktora na 
tem at wychowania są  nadal aktualne. 
Nauczyciele i wychowawcy starają się, 
aby dzieci wykorzystywały je  na co dzień. 
Stawiają sobie również za zadanie, aby 
choć część wzniosłych marzeń J. Korcza­
ka została zrealizowana. Tu motto: „Szu­
kamy prawdy, dobra nie zła, bo na tym 
nam dzisiaj zależy".

Nauczyciele SP 1 we Wronkach

Sportowy Rambit Mikołajkowy
W sobotę 6 grudnia 2003 roku uczniowie klas 
IV -  VI ze Szkoły Podstawowej nr l we Wron­
kach uczestniczyli w „Sportowym rambicie 
n i|ko(ajkowym” zorganizowanym  przez p. 
Lucynę Nowaczyk i p. Barbarę Jabłońską. 

Zawody odbywały się we Wronieckim Ośrod­
ku Kultury. Każda klasa wyznaczyła 8- oso­
bowe drużyny ( 4 chłopców i 4 dziewczynki 
)• pozostali uczniowie kibicowali swoim za­
wodnikom. Dzieci brały udział w różnych 
konkurencjach sportowych tj.: kozłowanie 
P'tką koszykową., taczki, bieg z ping-pon- 

giem na ły ­
żeczce, każ­
da d rużyna 
musiała rów­
nież napisać 
słow o „M i- 
k o ł a j "  . 
U czes tn icy  
rywalizowa­
li m iędzy  
sobą na po­

ziomie klas IV, V, VI.

Nad prawidłowym wykonaniem zadań sporto­
wych czuwało jury w składzie: p. Lidia Perz, p. 
Maria Batura, p. Elżbieta Stachowiak, p. Kata­
rzyna Grzebyta oraz p. Paweł Hibner i p. Piotr 
Nowak, którzy byli jurorami sportowymi. 

Uczniowie wytrwale i zacięciem pokonywali 
poszczególne konkurencje, zachowując się 
„fair play”. Gdy jury zmagało się z podlicza­
niem punktów, do sali WOK przybył Mikołaj 
w towarzystwie p. dyrektor Wiesławy Jabłoń- 
skej z prezentami dla dzieci. Każdy otrzymał 
czekoladę. Wszyscy z niecierpliwością oczeki­
wali na werdykt jurorów . Okazało się, że dzieci 
z klas IV mają taką samą ilość punktów i tym 
samym II miejsce. W tej sytuacji jury zadecy­
dowało o dogrywce. Sala zamarła, gdy klasy IV 
a i IV c zmagały się z ostatnią konkurencją.

W końcowym rozrachunku w kategorii: 

Klas IV: I miejsce zajęła klasa IV d; II miejsce 
zajęła klasa IV a; III miejsce zajęła klasa IV 
c;IV miejsce zajęła klasa IV b.

Klas V: I miejsce zajęła klasa V c; II miejsce 
zajęła klasa V d; III miejsce zajęła klasa V b; 
IV miejsce zajęła klasa'V a.

Klas VI: I miejsce zajęła klasa VI c; II miejsce 
zajęła klasa VI b; III miejsce zajęła klasa VI a; 
IV miejsce zajęła klasa VI d.

Nadszedł najważniejszy moment zawodów , 
zmęczeni, ale szczęśliwi przedstawiciele klas 
odbierali dyplomy od jurorów.

W „Sportowym rambicie mikołajkowym” SPl 
nie było przegranych, wszystkie dzieci wy­
chodziły zadowolone i uśmiechnięte. Były to 
udane „M ikołajki”- powtórzymy je  za rok!

Organizatorzy: 

Barbara Jabłońska, Lucyna Nowaczyk

Nauczyciele i dyrekcja SP nr l we Wronkach 
pragną  podziękow ać  dyrektorow i WOK  
p. Janowi Jankowskiemu za nieodpłatne udo­
stępnienie sali, p. Mieczysławowi Białkowi za 
przygotow anie sprzętu  nagłaśniającego i 
p. Barbarze Napierała za przygotowanie sali.
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Świąteczna atmosfera w szkole

W Zespole Szkół Nr2 atmosfera świąt rozta­
cza się już od drzwi szkoły. Sale lekcyjne i 
korytarz zostały św iątecznie przystrojone. 
Do akcji przyozdabiania szkoły włączyli się 
uczniow ie prawie w szystkich klas, biorąc 
udział w konkursie ogłoszonym przez Samo­
rząd Uczniowski. Nagrodą przyznaną przez 
Dyrekcję za najładniej przystrojone wnętrze 
będzie tydzień bez pytania i sprawdzianów. 
Rozwiązanie konkursu nastąpiło 17 grudnia. 
W tym dniu komisja (w składzie: zastępca 
dyrektora p. E. Michalak, opiekunka samo­
rządu p. M. Kozber, przewodnicząca szkoły 
S. Nowicka i zastępcy przewodniczącej M. 
Znojek i R. Kinowski) oceniała dekoracje w 
salach i na korytarzach. Nagrodę przyznano 
sali 303, którą przystroiła klasa II LB.
Tego samego dnia nastąpił finał konkursu na 
kartkę świąteczną. Z trzynastu prac najcie­
kawszą okazała się ogromna kartka, prezen­
tująca zaprzęg św. Mikołaja. Była ona niety­
powa z tego względu, że renifery ciągnące 
zaprzęg miały twarze nauczycieli uczących 
w naszej szkole, a w saniach umieszczono 
panią dyrektor i panią pedagog z wielkim 
workiem prezentów- ocen. Całym zaprzęgiem 
powoził pan dyrektor. Autorkami kartki, która

zwyciężyła były K. Rataj­
czak i K. Frankowska z kl.
IV EA. Kolejne m iejscajuż 
za bardziej tradycyjne kart­
ki przyznano: M. Ostrow­
skiej, M. Świniarskiej, K.
Motyce, K. Szorcz z kl. II 
LB (II miejsce) i H. Skrzyp­
czak z kl. II LA (III miej­
sce).
W ostatnim tygodniu na ko­
rytarzach można było rów­
nież spotkać kilku św. Mi­
kołajów. Nie obdarowywa­
li oni jednak prezentam i, 
lecz przyznawali uczniom 
baty za brak identyfikato­
rów. Samorząd szkolny już 
od początku roku stara się 
p iln o w ać , by w szy scy  
uczniowie nosili identyfika­
tory, jednak ten obowiązek i tak nie jest do 
końca przestrzegany. Może baty św. Miko­
łaja bardziej pomogą? Mikołajowie nie zapo­
mnieli również wstąpić do pokoju nauczy­
cielskiego i tam również wymierzyć sprawie­

dliwe baty. Przy okazji wszyscy wspaniale 
się bawili.
Oczekiwanie na święta w szkole zakończą 
klasowe wigilie i piątkowy apel, w czasie któ­
rego uczniowie klasy IV EB wcielą się w Scro- 
oge a i duchy z Opowieści wigilijnej.

Alina Kaźmierczak

Dar dla Lejkowa
Święta Bożego Naro­
dzenia to w naszej tra­
dycji czas szczególnej 
radości. Chcielibyśmy 
przyczynić się do tego, 
aby nasi młodzi kole­
dzy z Lejkowa właśnie 
w takiej atmosferze je 
sp ę d z ili. S am orząd  
U czn iow sk i Z espo łu  
Szkół Nr 2 we W ron­
kach zorganizował ak­
cję „Radość pod cho­
inkę”, której celem było 
zebranie darów i upo­
minków dla uczniów z 
Lejkowa.

Wroniecka Telewizja Kablowa

spełnia Twoje oczekiwania

- stały dostęp do Internetu
- multimedialna sieć kablowa
- cyfrowa jakość obrazu
- programy TV stereo NICAM
- program lokalny

Firma RONI — Wronki, Plac Wolności 2a 
tel. 254 11 16 www: roniwtk.prv.pl
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Akcję rozpoczęto już w październiku dys­
koteką z okazji Halloween, której dochód 
przeznaczono na ten szczytny cel. Potem 
odbył się koncert muzyki młodzieżowej 
zorganizowany przez klub A lternative. 
Nasi uczn iow ie  p rzep row adzili także 
zbiórkę odzieży i kwestowali we wroniec- 
kich sklepach i zakładach pracy. Dzięki 
ofiarności wszystkich przygotowano 70

paczek świątecznych, które z radością 
przekazano uczniom Szkoły Podstawo­
wej w Lejkowie. Do paczek dołączono 
zebraną  odzież i serdeczne życzenia 
świąteczne.

O piekunka

S am orządu

Monika Kozber

To gwiazdy 2 mfefóa
dl®
T e l .  2 5 - 4 1 - 9 0 0  

F a x  3 5 - 1 0 - 9 0 0  
w w w . a s . p i l a . p l
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Alergie sa uleczalne!
Rozmawiam z Mariuszem Jagodzińskim, 
szefem  G ab in etów  L eczn iczych  B IO - 
STYL.

- Proszę powiedzieć kilka słów o sobie.

- Jestem lekarzem weterynarii i od 25 lat zaj­
muję się problemami zdrowia zwierząt. Po­
nieważ zw ierzęta i produkty pochodzenia 
zwierzęcego mają istotny wpływ na nasze 
zdrowie, około 10 lat temu zainteresowałem 
się medycyną niekonwencjonalną. Mimo, że 
moim cichym marzeniem była chirurgia, ze 
strachu przed fizyką nie zdecydowałem się 
zdawać na studia medyczne, ale na pokrewną 
medycynę weterynaryjną. Tu na egzaminie 
wstępnym nie było „fizy”. Przez lata pracy 
w tzw.„terenie” zdobywałem doświadczenie 
w zakresie odporności organizmów, w tym 
również człowieka, na infekcje i alergie. Pro­
blemy alergii w ystępują u zwierząt jak  i u 
!udzi. Zainteresowałem się metodami biofi- 
zykalnymi, głównie terapią biorezonansową.

■ Jak metody biofizykalne oddziałują na 
organizm człowieka?
- Metody biofizykalne mogą poprawić naszą 
odporność na zachorowania. Procesy życio­
we polegają na ciągłej wymianie płynów i ener­
gii. Zaburzenia na tej drodze, wywołane przez 
środowisko, negatywnie wpływają na przy­
swajanie pokarmów, budowę komórek i tka­
nek; również leki mają gorsze działanie po­
przez utrudnienia w ich wchła­
nianiu. Ludzie od dawna badali
wpływ fal elektrom agnetycz­
nych na żywy organizm. Istnie­
ją dowody na to, że gdy sztucz­
nie pop raw iam y  po ten c ja ły  
energe tyczne  cz łow ieka , to 
działamy profilaktycznie.

W organizmie i na zewnątrz ciała 
Występują drgania elektrom a­
gnetyczne o określonej często­
tliwości, indywidualne dla każ­
dego człowieka. Są to drgania fi­
zjologiczne i patologiczne. Drga­
nia fizjologiczne sterują i koor­
dynują reakcjami chemicznymi,
Procesami rozwojowymi i rege­
neracyjnymi, przemiany mate- 
m  oraz wydzielania hormonal­
nego. Drgania patologiczne peł­
nią role zakłócającą. Ich źródłem mogą być nie 
wyleczone ogniska chorobowe, urazy, wiru­
sy. bakterie i ich toksyny, metale ciężkie, tru­
cizny środowiskowe.

' Jak działa Bicom ?

'  Urządzenie komputerowe Bicom spełnia te 
unkcje, o których mówiłem poprzednio- 

Przyw raca praw id łow ą często tliw ość pól
ktromagnetycznych w organizmie, poprzez 

redukcję, a nawet usunięcie informacji patolo­

gicznych oraz wzmocnienie drgań fizjologicz­
nych. Komputer służy do wykonywania te­
stów alergicznych (bezbolesnych, bez nakłu- 
wań) również u noworodków, np. na mleko, 
pampersy czy wodę z kranu. W ofercie mamy 
ok. 800 alergenów(pokarmowe, chemiczne, 
wziewne). Znalezione alergeny można z po­
wodzeniem odczulić, bez leków. Generalnie 
są to jednorazowe zabiegi, po których można 
ju ż  mieć kontakt z dawnym  
alergenem. Objawy alergii ustę-
pu ją . N asze  hasło  brzm i:
A LE R G IE  SĄ U L E C Z A L ­
NE!!!

- Czy tradycyjne objawy czę­
sty katar, zaczerw ien ion e  
oczy, to już alergia?

- Często, ale nie zawsze. Tak­
że typowymi objawami alergii 
mogą być: zmiany skórne np. 
pokrzyw ka, św iąd, atopow e 
zapalenie skóry(AZS); z cho­
rób dróg oddechowych proble­
mem jes t astma oskrzelowa; 
mogą występować różne ob­
jaw y żołądkowo-jelitowe, np. 
biegunki, wzdęcia; ze strony 
układu krążenia, np. arytmia, 
skoki ciśnienia krwi; częste za­
każenia dróg moczowych; bóle mięśniowe i 
stawowe. Bardzo często, głównie u dzieci, ob­

serwujemy nadpobudliwość, rozkojarzenie, 
lęki agresje. W ystępują też bóle głowy i m i­
greny.

- Nowością, którą muszę się pochwalić jest 
opracowane przez nas niedawno leczenie za­
każeń bakteryjnych na podstawie laborato­
ryjnych w yników  w ym azów  i posiewów. 
M etodą tą usuwamy skutecznie około 140 
różnych zakażeń bakteryjnych i drożdżaki, 
w tym gronkowca złocistego, E.COLI, pseu-

domonas aeruginosa, can-
dida albicans. Przyjmujemy nawet kilkutygo­
dniowe niemowlęta z zakażeniami dróg mo­
czowych, refleksem moczu i in. Leczenie od­
bywa się BEZ ANTYBIOTYKÓW!!! Udaje 
się nam usunąć nawet zastarzałe, kilkuletnie 
zakażenia gronkow cem  złocistym . Po na­
szych zabiegach wspaniale podnosi się od­
porność na zakażenia.

- Ostatnimi czasy sporo słyszymy i czyta­
my o tzw. TERAPII ANTYNIKOTY­
NOW EJ i dlatego zapytam w p rost, 
czy to działa?

- Od ponad 4 lat robimy jednorazowe 
zabiegi eliminacji „głodu nikotynowe­
go”. Na terapię trzeba przynieść swój 
niedopałek papierosa. Po półgodzin­
nym zabiegu około 90% pacjentów nie 
wraca już do nałogu!!! Nasi „najwięk­
si” palacze palili ponad 100 papiero­
sów dziennie, niektórzy przez ponad 
50 lat!!! Dziś są wolni*od tego nało­
gu!!! Pomagamy także pozbyć się na­
łogu alkoholowego, obżarstwa i in.

- Jak przedstawia się przyszłość?

- Traktuję moją pracę jak  wielką przy­
godę życia. Udaje nam się pomagać cho­
rym w przypadkach, gdzie leki już  
przestały działać. Cały czas odkrywa­
m y now e m o ż liw o śc i le cz n icze .

Współpracujemy ze szpitalami i ośrodkami 
medycznymi. Dzisiaj moim marzeniem jest 
skuteczne leczenie nowotworów. I jeszcze 
jedna uwaga- trzeba pamiętać, że terapia bio- 
rezonansowa uzupełnia leczenie klasyczne, nie 
zaburza działania leków, ani nie wpływa ujem­
nie na ich wchłanianie. Nie należy więc za­
przestać ich przyjmowania, ani rezygnować 
z regularnych wizyt u swojego lekarza! 

Dziękuję za rozmowę.
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W mikołajkowym prezencie
Nieco spóźniony - ale jakże bogaty - Mi­
kołaj zawitał 9. grudnia do Gimnazjum 
im. Zbigniewa Herberta we Wronkach. 
W prezencie dał szkole piękną halę spor­
tową, która będzie spełniała rolę środo­
wiskowego obiektu sportowego, czyli bę­
dzie ogólnie dostępna. Tym szczodrym 
Mikołajem był samorząd MiG Wronki.

GOŚCIE

Na uroczystość otwarcia hali sportowej 
przybyło wielu zacnych gości: poseł na 
Sejm RP W aldy Dzikowski, marszałek 
woj. wielkopolskiego Stefan Mikołajczak, 
w icew ojew oda W aldem ar W itkow ski, 
radny Sejmiku Woj. W ielkopolskiego Zbi­
gniew Ajchler, starosta szamotulski Pa­
weł Kowzan, dyrektor Departamentu Kul­
tury Fizycznej i Turystyki Urzędu Marszał­
kowskiego w Poznaniu Tomasz Wiktor, 
radni Rady Powiatu w Szamotułach z 
przew odniczącym  Leszkiem Bartolem 
oraz radni MiG Wronki z przewodnicząca 
Grażyną Gromadzińską-Kopras, przed­
stawiciel Kuratorium Oświaty Maria Du­
kat, burmistrz Szamotuł Jacek Grabow­
ski, przedstawiciele wronieckiego ducho­
wieństwa, kierownicy zakładów pracy i 
instytucji współpracujących z wroniecką 
oświatą.

Przybyli przedstawiciele organizacji i sto­
warzyszeń sportowych na czele z preze­
sem Klubu Sportowego „Amica” Wronki 
-  Wojciechem Kaszyńskim, któremu to­
warzyszyli trenerzy l-ligowego zespołu 
Stefan Majewski i Lesław Ćm ikiew icz 
oraz piłkarze Paweł Kryszałowicz i Marek

Bajor. Byli dyrektorzy wronieckich placó­
wek oświatowych i goście z zaprzyjaźnio­
nych szkół oraz przyjaciele wronieckiego 
gim nazjum  i, oczyw iście, bezpośredni 
wykonawcy obiektu, nadzór i służby tech­
niczne. Uroczystość dokumentowała te­
lewizja TVP-3 i kablowa oraz liczni dzien­
nikarze prasy lokalnej i regionalnej.
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CEREMONIA OTWARCIA

Część oficjalna rozpoczęła się od pięk­
nego, barwnego korowodu bajkowych 
postaci: wędrowały koty w butach, cza­
rownice i królewicze, krasnoludki i wszę­
dobylskie tego dnia mikołaje. Z nimi ma­
szerowali reprezentanci dyscyplin spor­
towych, w  których gimnazjaliści odnoszą 
największe sukcesy. Wśród nich piłka­
rze z maskotkami klubowymi „Arniki". 

P row adzący konferan­
s je rz y - nauczyciele Syl­
wia Pogorzelczyk i Le­
szek Biedziak podali ko­
m endę w prow adzen ia  
sz tanda ru  szko lnego , 
który dostojnie wniosła 
młodzież w asyście flagi 
narodowej i flag i W ro­
nek. Po o d śp ie w a n iu  
Mazurka Dąbrowskiego 
g łos  za b ra ła  d y re k to r 
szkoły, pani Jolanta Mi­
chalak, wyrażając swo­
ją  radość z tak doniosłe­
go w yd a rze n ia , k tó re  
z g ro m a d z iło  ty lu  w y ­
śm ien itych  gości. Po­
dziękowała burmistrzowi
K azim ierzow i M ichalakow i z troskę o 
szkołę i mikołajkowy prezent od samo­
rządu, nadając burmistrzowi tytuł „Przy­
jaciela Szkoły" wraz z okolicznościową ta­
bliczką a dzieci obdarowały go wiązanką 
ulubionych czerwonych róż.

Burm istrz M ichalak jako gospodarz tej 
uroczystości długo i serdecznie witał przy­
byłych gości, po czym zapoznał zebra­
nych z krótką historią, parametrami i wa­
lo ram i nowego ob iektu. P odziękow ał 
wszystkim, którzy przyczynili się do po­
wstania tej imponującej hali sportowej.

Z PRZEMÓWIENIA BURMISTRZA

Szanowni Goście,

D rodzy W spó łgospodarze  dzis ie jsze j 
uroczystości

Oddanie do użytku kolejnej, największej 
z dotychczasowych hali sportowej w gmi­
nie Wronki jest wielkim wydarzeniem nie 
tylko w życiu wronieckiego gimnazjum, 
ale całej społeczności wronieckiej.

Ta piękna hala sportowa je s t jedną  z 
trzech, którą wybudowaliśm y w gminie 
W ronki na przestrzeni ostatnich 4 lat.

Obiekt ten został zbudowany w okresie 
15 miesięcy. Przypomnę tylko, że budo­
wa rozpoczęła się 19.08.2002 r. wmuro­
wanie kamienia węgielnego odbyło się 
dwa miesiące później - 22.10.2002 r.

W uroczystości tej udzia ł wzięli m.in. 
obecni dzisiaj Marszałek Woj. W ielkopol­
skiego Stefan Mikołajczak i Starosta Sza­
motulski Paweł Kowzan.

Wcześniej, zanim ruszyła budowa hali, 
wybudowaliśmy przed szkołą nowe bo­
isko sportowe.

Kilka słów o obiekcie: łączna powierzch­
nia użytkowa całego obiektu liczy ponad 
3.000 m2; jego kubatura: 20.000 m3; po­
wierzchnia boiskowa: 45 x 24 m; widow­
nia z trybunami składanymi na 300 osób; 
całkowity koszt budowy hali sportowej 
wraz z zapleczem dydaktycznym wyniósł 
5.600.000 zł. (brutto); autorem projektu 
jest Autorska Pracownia Architektonicz­
na Vowie Studio Wiesława Vowie z Sza­
motuł; generalnym wykonawcą -  Przed­
siębiorstwo Budowlane Markhen Marka 
Różewskiego z Tarnowa Podgórnego. 

Szanowni Państwo!

Ten, jak sądzę, imponujący obiekt, to dzie­
ło przede wszystkim  samorządu lokal­
nego poprzedniej i obecnej kadencji. 

Tym wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
sób p rzyczyn ili się do rea lizacji tego 
przedsięwzięcia składam serdeczne po­
dziękowania!

O sobne słowa podziękow ania kieruję 
pod adresem  w ładz sam orządow ych 
woj. wielkopolskiego z panem marszał­
kiem Stefanem Mikołajczakiem na czele 
za pomyślną dla Wronek decyzję o finan­

Wronieckic Sprawy 49 (349) 2003



OTWARCIE HALI SPORTOWEJ WE WRONIECKIM GIMNAZJUM

sowym w sparciu tego zadania kw otą 
1 2 00.000 zł.

Nie pomylę się, jeśli powiem, że gmina 
Wronki sportem stoi.

W gm inie, liczące j n iespełna 19 tys. 
mieszkańców, funkcjonuje czołowy w kra­
ju l-ligowy klub piłkarski Amica z silnym 
zapleczem młodzieżowym, działa 15 Lu­
dowych Zespołów Sportowych, systema­
tycznie rozwija się Szkolny Związek Spor­
towy, kręglarstwo. Sukcesy odnosząwar- 
cabiści, a we współzawodnictwie spor­
towo- turystycznym gmina Wronki od lat 
przoduje w powiecie.

Liczne mistrzowskie tytuły potwierdzają 
wysoki poziomu uprawianych tutaj dys­

cyplin sportowych. Są one wynikiem pręż­
nie działających organizacji sportowych, 
ale też w dużej mierze działań miejsco­
wego samorządu, który nie szczędzi pie­
niędzy na rozbudowę bazy sportowej. Ta 
sala jest tego wspaniałym przykładem. 

Jej w ielkość pozwala wykorzystać ten 
obiekt nie tylko dla potrzeb tutejszego 
gimnazjum, ale w znacznie większym za­
kresie. Będzie to sala środow iskowa. 
Jestem przekonany, że będzie ona tętnić 
życiem od rana do wieczora przez cały 
rok.

Kończąc, pragnę jeszcze raz podzięko­
wać wszystkim za trud i pracę w łożoną w 
Powstanie tego obiektu.
Wszystkim użytkownikom tej pięknej hali 
sportowej życzę dobrych wyników i rado­
snych doznań sportowych.
Niech urzeczywistnia się tutaj prawda, że 
w zdrowym ciele -  zdrowy duch!

AKT OTWARCIA
Symbolicznego aktu otwarcia hali spor­
towej i przecięcia wstęgi dokonali: poseł 
Waldy Dzikowski, marszałek Stefan Mi­
kołajczak, wicewojewoda Waldemar W it­
kowski, starosta  Paweł Kowzan, bur­

mistrz Kazim ierz Michalak, przewodni­
czący rad Leszek Bartol i Grażyna Gro- 
madzińska -  Kopras, prezes Wojciech 
Kaszyński, dyrektor Jolanta Michalak i wy­
konawca obiektu Marek Różewski. 

Fragmenty wstążki zabrano na pamiąt­
kę. Aby jednak akt otwarcia i narodzin 
obiektu dla użyteczności publicznej był 
pełen, zosta ł uświęcony. Poświęcenia 
dokonał ks. kanonik Jerzy Stachowiak. 

Po tej ceremonii nastąpiły

GRATULACJE I ŻYCZENIA

Przemawiali wszyscy z najwyższych ran­
gą gości, składając na ręce burmistrza i 
dyrektora szkoły gratulacje i życzenia sa­
tys fakc ji z za rządzan ia  tym  pięknym  
obiektem oraz wielu sportowych sukce­
sów. Urząd marszałkowski podarował ze­
staw do gry w unihokeja, a dyrektor za­
przyjaźnionej szkoły w Czarnkowie ency­
klopedię sportu wraz z życzeniem wpi­
sania do niej nazwisk przyszłych słynnych 
sportowców z Wronek. Od prezesa spor­
towej Arniki szkoła otrzymała na tę oko­
liczność statuetkę „Złotej Wronki” 

Marszałek Stefan Mikołajczak pochwalił 
dob rą  w spółpracę na tró jszczeblow ej 
płaszczyźnie samorządowej: gmina -  po­
w iat -  województwo, a jej efektem jest 
m.in. ta w łaśnie hala sportowa. Takie 
konstruktywne współdziałanie uznał za 
przykład wzorcowej współpracy. Od­
czytany został list Ministra Edukacji 
Narodowej i Sportu Krystyny Łybac­
kiej jak również posłów Romualda 
A jch le ra  i S ta n is ła w a  K a lem by 
przez ich delegatów.

„Pragnę wyrazić uznanie za wraż­
liwość na sprawy sportu, za zaan­
gażowanie i pracę na rzecz popu­
la ryzacji ku ltury fizycznej w Pań­
stwa środowisku. Uczniom życzę, 
by korzystając z nowej hali, rozwi­
ja li swoje sportowe um iejętności i 
za in teresow ania, zazna jąc wiele  
radości i sukcesów” -  przekazała w 
swym liście pani minister Krystyna 
Łybacka.

„S zczegó ln ie  im ponu jącym  i godnym  
uwagi wydaje się być fakt oddania do 
użytku infrastruktury tak niezbędnej lo­
ka lne j m łodz ieży  w dob ie  n iedoboru  
środków  finansow ych dla sam orządu  
gminnego. D zisie jsza uroczystość do­
wodzi najwyższej determ inacji i odda­
nia całego środowiska, które olbrzymim  
wysiłkiem materialnym i intelektualnym  
dążyło do realizacji tak bardzo potrzeb­
nego i pożytecznego przedsięw zięc ia ”

-  napisał poseł Stanisław Kalemba.

CZĘŚĆ ARTYSTYCZNA

Po wszystkich sympatycznych przemó­
wieniach przyszedł czas na część arty­
styczną w wykonaniu młodzieży gimna­
zjalnej. Pod kierunkiem nauczycieli w -f 
Anny Biedziak, Lidii Kremer, Agnieszki Pi­
larskiej, Leszka Biedziaka, Piotra Ław­
niczaka i Piotra Rybarczyka młodzież w 
strojach sportowych i tych bajkowych wy­
pełniła parkiet hali. Przeróżne konkuren­
cje, wiele zainscenizowanych w sposób 
humorystyczny bawiło widownię. Bardziej 
poważnie i groźnie wyglądały popisy ka­
rateków wykonane pod przewodnictwem 
instruktora Tomasza Tomczaka. W piłkar­

skiej zabawie z piłką wzięli również udział 
trenerzy i piłkarze Arniki.

W ystępy zakończył chór pod kierunkiem 
Andrzeja Warguły.

Uroczystość otwarcia hali sportowej zakoń­
czyła się smacznym poczęstunkiem przy 
stole szwedzkim w stołówce szkolnej.

Tego dnia w głównym wydaniu poznańskie­
go „Teleskopu” ukazała się relacja z tego pięk­
nego wydarzenia.

/pab/



HODOWCY GOŁĘBI PREZENTUJĄ:

Medalowe gołębie

Okręgowa wystawa gołębi pocztowych 
W sobotnie popołudnie (6 grudnia) hodowcy 
Polskiego Związku Hodowców Gołębi Pocz­
towych spotkali się w sali klubu Altemative 
na zebraniu przed wystawą. Omawiane były 
sprawy związane z organizacją tak wielkiego 
przedsięwzięcia jakim  jest wystawa gołębi. 
Na tę okazję wydany został specjalnie kata­
log, gdzie umieszczono wyniki lotów wszyst­
kich gołębi (we wszystkich kategoriach) jak 
również krótką historię Wronek i PZHGP. 
Organizatorzy nie sądzili, że tak wiele osób 
zainteresowanych będzie wystawą. Sprzeda­
no ponad 400 biletów w cenie 5 zł (wyłącznie 
dla mężczyzn), kobiety i dzieci miały wejście 
gratis! Przygotowany też został specjalnie dla 
zw iedzających bufet obstaw iany przez p. 
Mariolę Tabatowską. Były też stoiska, gdzie 
można było zakupić pamiątki z emblematem 
gołębi, jak również żywe gołębie. Hodowcy 
najczęściej oblegali stoisko z dodatkami pa­
szowymi.
Przygotowania zaczęły się już w czwartek 
11 grudnia (ustawianie klatek i przywóz gołę­

POZJAZDOWY ALBUM

Drogi Uczniu i Absolwencie z Leśnej....
Z radością informujemy, że nastąpił kres 
nasze j w ędrów k i po ka rtach  ks iążki 
„W ielki Z jazd czyli Jub ileusz 55-lecia 
Szkoły na Leśnej” . Na ocenę tego, czy 
spełniliśmy Wasze oczekiwania musimy 
jednak poczekać kilka dni, bo trwa jej dru­
kowanie? My cieszymy się, bo udało nam 
się zakończyć zadanie trudniejsze niż 
zakładaliśmy.
Setki przekazów słownych na temat zjaz­
du, dziesiątki nadchodzących listów z 
utrwalonymi wspomnieniami, piękne fo­
tografie - nie pozwalały nam spać spo­
ko jn ie . C zu liśm y  p o trzebę  godnego  
utrwalenia naszego wspólnego święta - 
ponad tysiąca absolwentów , uczniów  
i nauczycieli.

Stworzyliśmy wydanie albumowe - barw­
ne, przejrzyste, z niewielką ilością tekstu 
- zgodne z duchem czasu. Zam ieścili-
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bi, numeracja klatek). W sumie wystawiono 
377 gołębi (10 nie dojechało). Hodowcy, któ­
rzy swe gołębie wystawiali na wystawie mie­
li jeszcze szereg dodatkowych zadań. Gołę­
bie musiały zostać oczyszczone (umyte nogi, 
dzióbki, przemyte oczy), obrączka musiała 
być czysta i czytelna, a niektóre gołębie wy­
magały kąpieli (brudne opierzenie). Każdy 
gołąb umieszczony został w oddzielnej klat­
ce. Przyjmowanie gołębi rozpoczęło się już

od godziny 16.00 i trwało do godzin w ieczor­
nych.
W piątek (12.grudnia) od godz. 10.00 komisja 
sędziowska w składzie: Adam Morawski i 
Marek Lipiński indywidualnie oceniała każ­
dego gołębia. Komisja zwraca uwagę na nastę­
pujące cechy: ogólne wrażenie (głowa, oko), 
budowa kości (mostek i miednica), forma i 
w ytrzym ałość pleców  i kupra, skrzydło i 
ogon-jakość opierzenia, równowaga i harmo­
nia ciała oraz mięśni.
Zwiedzanie wystawy w sobotni poranek 13 
grudnia rozpoczęło się po uroczystym otwar­
ciu o godz. 9.00. Otwarcia dokonali: Zygmunt 
Maśnica (prezes Okręgu), Ryszard Jurgowiak

śmy około dwustu zdjęć kilku reporterów. 
Dzięki temu mogliśmy utrwalić w iększą 
ilości zdarzeń i osób, szczególnie pod­
czas spotkań klasowych. Chyba każdy z 
obecnych na zjeździe będzie mógł ujrzeć 
s iebie w gron ie  bliskich osób. Album 
zawiera także krótki rys historyczny szko­
ły  i in ternatu. Skom pletow aliśm y listę 
osób uczestniczących w wielkim szkol­
nym spotkaniu. Wzbogaciliśmy wydanie 
o fragm enty nadesłanych wspom nień. 
Prezentujemy klasy obecnie najstarszych 
roczników wszystkich typów szkół (tech­
nikum, liceum ogólnokształcącego i za­
w odow ego, g im nazjum  oraz studium  
policealnego), w ierząc, że w szyscy z 
powodzeniem je ukończą. Zamieszcza­
my także zdjęcie wraz z listą nauczycieli 
i pracowników administracyjnych, którzy 
pracowali w  roku jubileuszowym. 
Pragniemy podziękować tym, którzy w 
jakikolw iek sposób w łączyli się do po­

(prezes Oddziału Sieraków), Kazimierz Mi­
chalak (burmistrz MiG W ronki) oraz Józef 
Tabatowski (prezes sekcji Wronki). Na uro­
czystość tę zaproszony został również O j­
ciec Franciszkanin, który poświęcił całą wy­
stawę. Po uroczystym otwarciu rzesza ocze- 
kających podziwiała wystawę. Można rów­
nież było ujrzeć oceny sędziowskie dla naj­
lepszych gołębi. W sobotę wystawę odwie­
dziło ponad 130 osób (nie licząc dzieci i ko­
biet).
Niedziela 14 grudnia była dniem, który przy­
ciągnął ponad 300 osób. Może stało to się za 
sprawą żon hodowców, które pomagały w 
obstawianiu stanowisk (sprzedaż katalogów, 
szatnia). Na zakończenie wręczono dyplomy 
i nagrody najlepszym hodowcom w poszcze­
gólnych kategoriach. Najlepszymi hodowca­
mi z naszej sekcji na szczeblu okręgu okazali 
się: bracia Hodryk- i Stanisław Ociepa, któ­

rzy w nagrodę otrzymali różnego rodzaju pa­
sze (zapas na cały rok!).

Emilia Ociepa

wstania pozjazdowego albumu - dostar­
czyli zdjęcia, sprawdzili listy zjazdowe i 
uzupełnili je o brakujące nazwiska. 
Zjazd trwał raptem dzień, dla niektórych 
dwa dni. Dla nas - współorganizatorów 
imprezy i autorów książki - kilka miesię­
cy. Nie żałujemy jednak tego wysiłku. Bę­
dziemy szczęśliwi, jeżeli ta książka, któ­
ra jes t cząstką historii naszej szkoły i 
miasta znajdzie się w Państwa domach.

Po kilkunastotygodniowej pracy nad two­
rzeniem tego „dzieła” odczuwamy tajem­
n iczą w ięź em ocjonalną z bohaterami 
wrześniowego spotkania a twarze ich są 
nam znacznie bliższe.
Najbardziej zainteresowanych zaprasza­
my jeszcze w starym roku - tuż przed Syl­
westrem - na Plac Wolności 9, do Agen­
cji W ydawniczo-Reklamowej.
Życzymy miłej lektury i powrotu pięknych 
w spom nień.

Krystyna Tomczak 
Paweł Bugaj
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Święta Bożego Narodzenia to szczególny okres b ę d ą c y j  
okazją do złożenia podziękowań wszystkim naszym 
Partnerom i Klientom za dotychczasową współpracę

oraz przekazania Państwu wyrazów serdeczności.
W tych niezwykle pięknych i uroczystych dniach

życzymy Państwu spokoju i harmonii.-- >  1
W Nowym 2004 Roku niech nigdy nie zabraknie* inspiracji,

optymizmu i zapału do podejmowania nowych wyzw^p, 
a wszelkie przedsięwzięciaęniech wieńczy sukces;

życzenia składa:
Rada Nadzorcza, 
Zarząd,

Pracownicy 
„Społem” PSS Wronki
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I POGODNYCH 

ŚWIĄT BOŻEGO 

NARODZENIA 

ORAZ SZCZĘŚLIWEGO
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ORAZ INSTYTUCJOM WSPÓŁPRACUJĄCYM

NADZORCZA

i ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

Wszystkim naszym 
telewidzom 

i internautom 
Życzymy wielu 

pogodnych dni 
bez zakłóceń 

w Nowym 2004 
Roku



Firma “NEO - MEDIAnoferuje:
VIDEO - FILMOWANIE

wesela, studniówki, rocznice, komunie, itd. 
Bardzo konkurencyjne ceny! 

Rzetelność gwarantowana.

POMET WRONKI
ul. Partyzantów 5

Grzegorz (061) 822 95 33;
Nowak (067) 254 09 04

e-raail; nee-media@o2 pt

<7
i Rozpoczęcie działalności 01.01.04)

Zdrowych 
i radosnych Świąt 

Bożego Narodzenia oraz 
Szczęśliwego Nowego 

Roku
wszystkim swoim obecnym 

i przyszłym Klientom

życzy

Cukiernia

Izabela

ŻYCZY WSZYSTKIM 
ZDROWYCH,

WESOŁYCH ŚWIĄT 
ORAZ

SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU

« Ariyluy dMcb̂ rcaM: lmpK zirawi 
^'■'•lodpn.do p - 17JOO &

9J00 13.00

SKLEP FIRMOWY
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e  t A P J A  
D I A G N O S T Y C Z N A

M a r i a n  S t a ń k o
Ćmachowo (Tel.:067/2547242)

życzy Wszystkim zdrowych i wesołych Świąt 
oraz

pomyślności w nadchodzącym Nowym Roku

Zdrowych 
i pogodnych 
świąt Bożego 
Narodzenia
oraz Szczęśliwego

Nowego Roku 
życzy

f i

P R O M O T E C H

DZISIAJ FAKTURA
ODBIÓR W IO SNĄ

Blachy dachówkopodobne
polecamy I

Brzeźno > /fax  (0-67) 255 19 83

Zdrowych Świąt 
i udanego 2004 roku

życzy Państwu 
firma Bio - Styl

Zapraszam do przeczytania 
wywiadu wewnątrz numeru



£
£
£
£

Z okazji świąt 
Bożego Narodzenia 

oraz
Nowego -  2004 -  Roku 
wszystkim Mieszkańcom 

Ziemi Wronieckiej 
składamy serdeczne życzenia

zdrowia, szczęścia i wszelkiej pomyślności.

Niech Nowy Rok przyniesie wiele radości i zadowolenia, 
a przede wszystkim wytrwałości i spokoju

w realizacji wspólnych i osobistych zamierzeń.

Grażyna Gromadzińska -  Kopras 
Przewodnicząca Rady MiG Wronki

Kazimierz Michalak 
Burmistrz MiG Wronki *

*

studio dekoral
Elżbieta i Jerzy Bajonowie

polecają:

• PŁYTY GIPSOW E  
i PROFILE

w cenach konkurencyjnych
■ farby & kleje
■ tapety & kasetony tgr̂ tis! 
PK N A  PCV (montaż, gwarancja) 
PŁYTKI ceramiczne

KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB 1 

bronki, ul. Dworcowa 2 
'Przy dworcu PKP)
Pn~Pt: od 8.00 do 17.30 
*  soboty; 8.00-13.30 
Tel-/fax: 254 94 76

Ufność kartami bankowymi 

dogodny dojazd j parking

Naszym Klientom  
, .  Życzymy

rowych i pogodnych Świąt 
_  Bożego

Narodzenia  
ora-, wiele radości 
»r Nowym Roku

E. J. Bajonowie

<P rag niemy serdecznie podziękować 
32 ziufanie i współpracę 

w 2003 ro^u 
W s^rst/ym naszym % fantom, Partnerom 

P rzyjaciołom 

życzymy
dalszych sukcesów, udanych inwestycji 

i pomyślności 
w nadchodzącym Nowym 

Z espół firmy J e s s a j s
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życzy wszystkim swoim Klicntoni.wielu 
szczęśliwych dni w~2004 roku

Na Święta, 
na cały 
Nowy

2004 Rok
życzenia 

samych 
pogodnych

i radosnych dni 
panu Burmistrzowi 

i całemu Zespołowi

składa
Zarząd firmy SARPOL BIS

Z okazji Świąt
Bożego Narodzenia 

oraz Nowego 2004 Roku 
wszystkiego najlepszego, 
szczęścia, pomyślności

składa:
X oŝ 4 -'’s%

KOMUNALNE

Wr o n 1Ł‘



WYWIAD „CZARNEGO KRUKA” Z AGNIESZKĄ HIBNER I BEATĄ NAPIERAŁĄ

Bukiet jak marzenie...
Każdy, kto choć raz przekroczył je j pro­
g i musi powrócić tam. W tej małej kwia­
ciarni kwiaty mają dusze. Zakup kwiat­
ka to teraz całe m isterium . K lien t ja k  
zahipnotyzowany stoi i pa trzy  brzydko 
mówiąc, na ręce kwiaciarek (tak się też 
mówi?). D ziew czyny m ają p lastyczny  
talent, co widać gołym okiem, mają też 
dar wykorzystywania tego talentu. Jak­
by te lepatycznie porozum iew ały się z 
klientem, wyczuwały jego  potrzeby. To 
rzadkość. K lient nie wychodzi z kw ia­
ciarni z bukietem, tylko kwietnym arcy­
dziełem, gdzie, na p ie rw szy rzu t oka 
kw iat je s t dodatkiem do reszty ozdób. 
To cieszy. Widać, że dziewczyny reali­
zują się w tym, co robią. Postanowiłam z 
nimi o tym porozmawiać.

■Od jak dawna jesteście na rynku?

AGNIESZKA HIBNER - Działalność roz­
poczęłyśm y w 2002 roku.
BEATA NAPIERAŁA - W październiku świę­
towałyśmy „roczek". Był tort ze świeczką i 
szampan, w końcu to był ciężki początek! 

'  Skąd pomysł otwarcia kwiaciarni?
A. Pracowałam poprzednio 7 lat w kwia­
ciarni, a chęć rozw ijania się i usam o­
dzielnienia skłoniła mnie do podjęcia wy­
zwania.
B. Myślę, że pomysł otwarcia kwiaciarni 
zrodził się z czystej bezsilności. Czułam, 
że mam tysiące pomysłów i nie mogę 
się realizować. Szukałam swojej drogi i 
aiam nadzieję, że ją  odnalazłam.

* Kim jesteście z zawodu, czy to wasza 
Pierwsza praca?
A. Moje wyuczone zawody to sprzedaw­
ca, administrator biurowy i specjalista do 
spraw reklamy i grafik komputerowy.
B Imałam się w życiu różnych zajęć, 
ostatnią profesją była grafika kompute­
rowa. Interesowało mnie od zawsze pro­
jektowanie wnętrz, myślę że to z tego 
Powodu na jakiś czas zagościłam w mu­
zeum (Beata była autorką scenariusza 
wystaw: „Świat Pokemonów" i „Nie depcz- 
c,e przeszłości ołtarzy” - przyp. red.)

'  Jaki asortyment poleca klientom wasz 
sklep?
A- W naszym sklepie są przede wszyst- 
kiro kwiaty, ale również klient znajdzie tu 
uPominki na różne okazje.
B. Myślę, że każda z nas, ma genialne po- 
roysły, w połączeniu tworzymy wystrzało- 
We kompozycje (ikebany). Większość aran­
żacji wykonujemy samodzielnie. Pomysły 
same wpadają do głowy, skąd nie wiemy!

-Dlaczego akurat W Y -w  czym czu- <
jecie się lepszymi od innych kwia­
ciarni.

A. Nasz atut to kompleksowe usługi , !
zw iązane z uroczystośc ią  ś lubną  I
(w iązanka ślubna+ wystrój samo- "
chodu jak i dekoracja kościoła). W 1 
to wkładamy nasze serca. Mamy też 
bardzo dobry kontakt z klientem. Pra­
wie każda przyszła anna młoda nie
wie, gdzie kupić najpiękniejszą wią­
zankę ślubną, jak udekorować ko­
ściół i przystroić samochód do ślu­
bu; zapraszamy do nas. A pan, który 
chce zaimponować swojej ukocha­
nej i nie wie jak wyrazić miłość, niech 
przyjdzie do nas, my mu pomożemy!

B. Nie czujemy się lepsze, po pro­
stu cieszy nas opinia klientów. W ie­
my, że wszystkich nie jesteśm y w 
stanie uszczęśliwić, ale na pewno 
bardzo się staramy. Każda pochwała ze 
strony klienta to dla nas największa za­
płata.

- Kim są Wasi klienci?

A. Odwiedzają nas dzieci jak i osoby star­
sze. Nie ma znaczenia kim jest nasz klient- 
ważne, aby opuścił naszą kwiaciarnię za­
dowolony.

B. Mamy samych sympatycznych i prze­
miłych klientów. Czasami kontakt z nimi 
to terapia na lepsze samopoczucie. Każ­
dego klienta staramy się traktować indy­
widualnie. Musimy w pełni sprostać Jego 
oczekiwaniom . Podstawą jest m ieć do­
bry kontakt z ludźmi, być otwartym, rozu­
mieć czego naprawdę potrzebuje. Naszym 
obowiązkiem  jes t doradzić i podpowie­
dzieć w taki sposób, aby utrafić w gusta 
klientów.

- Potraficie zgadnąć gusty klientów?

A. Są gusta i guściki. Na pewno trzeba 
być otwartym i elastycznym. Jak możemy 
urozm aicić nasz bukiet, e fektow nie go 
wykończyć czy też optycznie powiększyć? 
Odpowiedź jest prosta- dodajemy do nie­
go nasze serce!

B. Każdy z klientów odbiera piękno na wła­
sny sposób. Naszym zadaniem jest speł­
nić te oczekiwania.

- Co dziś cieszy się największym powo­
dzeniem w kwiaciarni?

A. Trudno określić, to zależy zarówno od 
sezonu, jak i mody!

B. Zm ieniają się trendy, dlatego musimy 
na bieżąco uczestniczy w pokazach, jeź­

dzić na szkolenia. Być kreatyw­
nym, wykorzystywać własne po­
mysły - to podstawa.

- Co jest W aszą specjalno­
ścią?

B. Chcemy być profesjonalist­
kami w tym co robimy, dlatego 
trudno jest określić dokładnie 
co to jest. Każde złożone zamó­
wienie to nowe wyzwanie, a za­
razem m ożliw ość pokazania 
naszych umiejętności.

- Na jakie okazje ludzie kupują 
kwiaty najczęściej?

A. Najczęściej ukochanej oso­
bie, jak i na tradycyjne imieniny.

B. Aguś zapomniałaś, że dowo­
zimy często bukiety panioip w 
celu przeprosin lub incognito. 
To miłe, że mężczyźni potrafią 
się tak mocno starać.

-W jak im  kierunku pragniecie 
się rozwijać?

B. W  każdym, który pomoże jesz­
cze bardziej zadow olić k lien­
tów. Dziękujem y bliskim  jak i 
przyjaciołom w wytrwaniu oraz 
za pomoc i serce w realizowa­
niu naszego marzenia, którym 
jest „KWIACIARNIA”!

-A  konkurencja?...

B. Wygra leszpy.
-Życzę wam oczywiście speł­
nienia marzeń i samych zado­
wolonych klientów.

•ronicckie\..... . u o i? fx n 15



T R A D Y C J E  B O Ż E G O  N A R O D Z E N IA

Jak tradycja stara każę....
Boże Na­
rodzenie 
o b c h o ­
d z o n e

I jest od IV 
w. n. e. Z 
tego okre­
su p o ­

chodzi najstarsze znane przedstawienie 
Świętej Rodziny, wizerunek znajdujący się 
w katakumbach św. Sebastiana w Rzymie. 
Dzień 25 grudnia jako dzień narodzin Je­
zusa, został wybrany przez zwierzchników 
kościoła nieprzypadkowo, gdyż w tym 
właśnie dniu obchodzono rzymskie Satur- 
nalia, było to też święto narodzin perskie­
go boga słońca Mitry oraz Dzień Naro­
dzin Niezwyciężonego Słońca. Kościół 
Chrześcijański uznał zatem ten właśnie 
dzień za najwłaściwszy dla obchodów na­
rodzenia Chrystusa, bowiem symbolika 
narodzin słońca i światła i narodzin Chry­
stusa, Boga i Zbawiciela dawał się łatwo 
zespolić. Dzięki temu Boże Narodzenie za­
wdzięcza wielką różnorodność zwyczajów 
i obrzędów, gdyż połączyły się zwyczaje 
pogańskie i chrześcijańskie. Z dniem, a 
także z nocą wigilijną, najdłuższą w roku, 
najbardziej niezwykłą i tajemniczą związa­
ne były liczne i różnorodne wierzenia złą­
czone wspólną ideą: cała ziemia i wszech­
świat łączą się ze sobą we wspólnym prze­
żywaniu wielkiego misterium narodzin 
Boga -  i wielkiego przełomu w dziejach 
świata.

Wierzeń tych było bardzo wiele i nie spo­
sób wymienić wszystkich. Do najciekaw­
szych i najbardziej niezwykłych zaliczyć 
można to, że wierzono, iż w noc wigilijną 
ziemia otwiera się i ukazuje ukryte w niej 
skarby , że w lesie zakwita paproć, a pod 
śniegiem trawa i kwiaty, zaś w sadach drze­
wa okrywają się kwiatami i natychmiast 
wydają owoce. Wierzono także, że wszyst­
kie zwierzęta mogą w tą jedną noc rozma­
wiać ze sobą ludzkim językiem, a bydło o 
północy na chwilę klęka przy swych żło­
bach. Według legend wszystkie te cuda 
mogli widzieć jedynie ci ludzie, którzy mają 
prawy charakter, bez najmniejszej skazy i 
grzechu oraz o niezłomnej odwadze, gdyż 
czekał ich ciężkie i przerażające próby, któ­
re można było przypłacić życiem. Niewie­
lu więc było chętnych do podsłuchiwa­
nia nocnych rozmów zwierząt.

W Polsce od bardzo dawna praktykowa­
ny był zwyczaj dekorowania domów zie­
lonymi gałęziami w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia. Pod pułapem izby wieszano 
podłażnik -  wianki ze świerku, jodły lub 
sosny ozdobione jabłkami, cukierkami, 
orzechami, małymi „światkami” z opłatków 
i jednym wielkim opłatkowym „światem”, 
który wisiał nad głowami wigilijnych bie­
siadników^ „Świat” -  ozdoba wykonana 
z opłatka, symbolizująca kulę ziemską, któ­
rą w rzeźbach i obrazach, Chrystus trzy­
ma w dłoni).

Choinka pojawiła się u Nas dopiero na 
przełomie XIX i XX wieku. Najpierw był 
znana w Wielkopolsce, następnie zdoby­
ła swym urokiem większość polskich te­
rytoriów, aczkolwiek choinki na wsie wkro­
czyły najpóźniej, bo zadomowiły się tam 
dopiero po drugiej wojnie światowej. 
Drzewko to, ozdabiane było i jest do dziś, 
jabłkami, słodyczami, wydmuszkami jaj 
oklejonymi i barwionymi, ręcznie robio­
nymi bombkami i łańcuchami, „anielskimi 
włosami” i wieloma innymi ozdobami, któ­
rych wygląd zależy tylko od ludzkie wy­
obraźni.

Głównym i najważniejszym elementem 
dnia wigilijnego zarówno w przeszłości jak 
i w czasach współczesnych jest uroczy­
sta i rodzinna wieczerza. Porę, o której roz­
poczyna się Wigilię wyznacza pojawienie 
się pierwszej gwiazdy -  na pamiątkę ko­
mety, która przed wiekami pojawiła się nad 
Betlejem. Wigilię rozpoczyna zwyczaj dzie­
lenia się opłatkiem i składania sobie ży­
czeń. Zwyczaj ten znany jest od wieku 
XVI11. Opłatkiem dzielono się także na wsi, 
ze zwierzętami hodowlanymi i domowy­
mi. Opłatek miał je  chronić przed choro­
bami. Dla zwierząt opłatki były różnoko­
lorowe. Bydło dostawało opłatek koloru 
żółtego- aby krowy dawały żółte masło, 
konie otrzymywały opłatek czerwony, a 
na południu Polski zwierzętom podawa­
no opłatki zielone. Po podzieleniu się 
opłatkiem zasiadamy do wieczerzy, która 
powinna składać się z 12 dań -  bo tylu 
było apostołów i tyle jest miesięcy w roku. 
Potrawy powinny składać się z „wszyst­
kiego co w polu, sadzie, ogrodzie, lesie i 
wodzie” . Typowymi potrawami podawa­
nymi na wigilijny stół są: barszcz czerwo­
ny z buraków lub zupa grzybowa, śledź, 
chociaż jedna potrawa rybna -  najczęściej 
karp, potrawa z kapusty, kompot z suszo­

nych owoców, kluski z makiem, ciasto 
makowe, pierniki, owoce i różne słodycze. 

Czas po wieczerzy upływał na śpiewaniu 
kolęd. Pieśni te wywodzą się z hymnów 
łacińskich o Bożym Narodzeniu kompo­
nowanych we Włoszech już w średnio­
wieczu, a w całej Europie rozpowszechni­
ły je  zakony franciszkańskie. Teksty pol­
skich kolęd pisali znani polscy poeci, księ­
ża i zakonnicy. Śpiewa się je, w rytmie: 
marszów, polonezów, mazurów, tańców lu­
dowych lub kołysanek. Wigilia jest także 
dniem wręczania prezentów. W różnych 
regionach kraju dzieci otrzymują prezen­
ty od: św. Mikołaja, św. Józefa, Gwiazdora 
oraz na Górnym Śląsku od Dzieciątka Je­
zus.

Dawniej jak i dziś, o północy udawano się 
na pasterkę. Podczas uroczystej mszy, 
zgodnie z jej liturgią, przy dźwiękach 
dzwonów, pieśni religijnych i kolęd, a 
przede wszystkim wielkiej kolędy „Bóg się 
rodzi” oddajemy hołd narodzonemu Je­
zusowi. Od tej chwili rozpoczyna się wła­
ściwe święto Bożego Narodzenia. 25 grud­
nia, pierwszy dzień świąt, tak samo jak i 
dziś, spędza się w spokojnym i uroczy­
stym nastroju i zwykle w gronie najbliż­
szej rodziny. Patronem drugiego dnia 
świąt jest św. Szczepan. Na wsi w tym dniu 
podczas nabożeństwa święci się ziarna 
owsa lub innego zboża. Nieliczne obcho­
dy wigilijne przetrwały do naszych cza­
sów. Pod wieloma względami są one wciąż 
takie same: poważne, uroczyste, wzrusza­
jące, świętowane zgodnie z tradycją i prze" 
chodzącym z pokolenia na pokolenie oby­
czajem.
W obchodach wigilijnych wyraża się po­
trzeba utrzymywania pewnych związków 
z przeszłością -  tradycja rodzinna, regio­
nalna, szerzej pojęte tradycje polskie. Po­
lacy swe wigilie świętowali nawet w naj­
trudniejszych momentach swej historii, w 
niewoli, podczas wojen, na frontach, w 
obozach jenieckich i w obozach zagłady- 
Nawet wtedy, gdy mógł to być uścisk dło­
ni, kilka taktów kolędy, wymiana wspo­
mnień, czy też wspólnie spożyty kawałek 
chleba. Zgodnie z obyczajem należy za­
troszczyć się o to, by w wieczór wigilijny* 
nikt nic czuł się zapom niany, opuszczo­
ny, samotny i nieszczęśliwy, ponieważjest 
to święto szczególne dla Polaków i chi ze 
ścijan.

opr. Grażyna Jenciak
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***S A M O  ŻY C IE  ***  SAM O  ŻY C IE  ***

Opowieść Wigilijna
Pani Weronika kilka lat temu skończyła osiem­
dziesiąt wiosen. Mieszka pod Wronkami, w 
małym domku z ogródkiem. Tak naprawdę to 
starsza pani chciała podzielić się swoim szczę­
ściem, mówi, że zdarzył się cud i chce, żeby 
cały świat się o tym dowiedział.

- Ciało mam chore, biednie tu u mnie, ale wie 
pani, najbardziej mnie to boli, że nie mam do 
kogo ust otworzyć... siedzę sobie i patrzę na 
drzwi, może ktoś zapuka, przyjdzie tylko się 
przywitać. A tu nic. Tylko cisza.

- Bo wie pani ja  już niczego dobrego się nie 
spodziewałam, prosiłam Boga, by ta moja mę­
czarnia wreszcie się skończyła. Jestem tylko 
nikomu niepotrzebną starą kobietą. Tak wła­
śnie myślałam. Bo po co ja  żyję i dla kogo? 
Gdyby chociaż mój syn żył...

- Co się stało? Zginął w wypadku. Ja nie wiem 
jak to przeżyłam. Bo wie pani, w pochowa­
niu własnego dziecka jest coś niezgodnego z 
naturą. To przecież dzieci powinny rodziców 
wyprawiać w ostatnią drogę. Prawda?

- Przez długi czas nie mogłam się pozbierać, a 
przecież miałam jeszcze dwie córki. Nie mo­
głam pojąć, dlaczego tacy byle jacy ludzie cho­
dzą po tym świecie, a mój Grzesiu, taki dobry 
i robotny. I za co? A le ja  nie o tym chciałam.

- A mąż? Mój Włodziu umarł na serce w 1949r. 
Zostawił mnie z trójką dzieci. Wie pani czego 
ja nie robiłam, żeby nakarmić tą trójkę. Prałam, 
sprzątałam ludziom. Nie powiem, dawali mi 
za to ubrania, garnki, niepotrzebne meble.
• Tak myślę sobie nieraz, że gdyby żył mój 
synek, to bym takiej biedy nie miała. Mówią, 
ze córki bardziej domu się trzymają, ale nie­
stety nie moje córki. Wstyd mi proszę pani o 
tym mówić, ale to prawda.

- A synowa? Wie pani od śmierci syna nie 
chce mnie znać. W yprowadziła się do Pozna­
nia. Za mąż wyszła. Ja nie mam pretensji, 
miała przecież prawo życie sobie ułożyć.

- Starsza córka przysyła mi kartki na święta i 
nic więcej. M ieszka pod Legnicą. M łodsza 
Basia - wyjechała do Niemiec. Przez kilka lat 
pisała, przysyłała paczki. I nagle cisza, tyle 
lat i nic. Nie wiedziałam co się stało. Myśla­
łam, że nie żyje. Ile to ja  nocy nie przespałam 
i przepłakałam. Bo wie pani jak człowieka los 
tak boleśnie doświadczy, to tylko wypatruje 
nieszczęścia.

- Takie to moje życie. M ówią ludzie: póki 
życia, poty nadziei. To ona mnie przy życiu 
jeszcze trzyma.

- Ja nie wiem, co w życiu źle zrobiłam, że te 
moje dzieci ode mnie odeszły. Nie chcę wiele. 
Byle czasem odwiedziły. Bo tak smutno sa­
mej. Troje dzieci wychowałam, a na starość 
zostałam sama jak  ten palec.

Starsza pani na chwilę się zamyśliła, po  czym  
kontynuuje dalej z  uśmiechem na ustach.

- Wie pani, aż tu nagle zdarzył się cud! W 
połowie listopada moja dobra sąsiadka, pani 
Irka, taka co mi pomoże i czasami odwiedzi, 
przybiegła do mnie z listem. Trzyma ten list i 
nie wie co powiedzieć. Serce zaczęło mi wa­
lić, że z piersi mi wyskoczy. Pani Irka usiadła 
na krześle i mówi do mnie: „Pani Werko, to 
prawdziwy cud!”

- Wie pani? Moja Basia, moja Basieńka, moja 
córunia do mnie napisała list. Żyje! Los ją  
bardzo doświadczył w tych Niemczech i wraca 
do Polski, do domu.

- Wie pani, jak  ona mnie w tym liście przepra­
szała, tłumaczyła, ale ja  czekałam tylko na

jedno słowo. I wreszcie pani Irunia czyta: 
„Mamusia, kochana! Wracam do Ciebie. Czy 
ty mi przebaczysz? Czy jeszcze jestem  w 
twoim sercu?”

- Mój Boże! Czy jesteś córuniu w moim ser­
cu? Jak jeszcze mnie możesz o to pytać. Bę­
dziesz w nim zawsze...

Pani Weronika przerywa rozmowę i ociera 
Izy... Jest bardzo wzruszona.

- Wie pani, to dla mnie nagroda, za te wszyst­
kie trudne lata. To dar od Boga. Czekam na nią 
i bardzo tęsknię. Napisała, że przyjedzie na 
Wigilię. Już nie mogę się doczekać. Chce wró­
cić do rodzinnego domu. P rzy jm ęją z otwar­
tymi ramionami. Moja Basieńka, moja córu­
nia.

„Piękny wiek”- mówią ludzie gdy słyszą o 
osobach, dożywających tylu lat, co pani We­
ronika. W iek piękny, ale często niepiękne 
życie, zwłaszcza w tych jego chwilach, które 
nie pozwalają czerpać radości z sukcesów i 
szczęścia własnych dzieci, którym poświęci­
ło się niejednokrotnie przysłowiowe wszyst­
ko. Bo miłość i szacunek rodziny, świado­
mość bycia potrzebnym to jedyny eliksir mło­
dości w życiu każdego seniora.

Czy pamiętamy o naszych Ukochanych, gdy 
potrzebują naszej pomocy, naszej cierpliwej 
obecności, naszej bezinteresownej miłości? 

Moja wigilijna opowieść dobiega już końca. 
Ma szczęśliwe zakończenie. Starsza kobieta 
o przez wiele lat ranionym sercu, już wkrótce 
zamieszka w małym domku z ogródkiem, ze 
swoją có rk ą  której serce odżyło dla matki, 
dla jej tęsknoty i dla jej siwych skroni.

Zofia Bąk-Jenciak

Opowieść 
Wigilijna 2

W środę w sali kinowej W OK odbyła 
się premiera sztuki Charlesa Dicken­
sa pt. OPOWIEŚĆ WIGILIJNA. Odtwór­
cami ról była młodzież z Koła Teatral­
nego ODGRYWANE KAPSLE z Zespo­
łu Szkół nr1 na Zamościu. Koło prowa­
dzi p. Ilona Fudali.

Występują'. Anna Metler (Narrator), Jakub 
Kryszak (Scrooge), Adam Nogaj (Marley) 
Przeszłość: Ewelina Cicha, Natalia Cze­
kalska, Paulina Ś liwa, M arta Mam et, 
Matylda Fudali, Piotr Falkowski, Michał 
Pawłowski, Maksymilian Fudali.
Zespół „Marynia” : Daisy Durma, Katarzy­
na Arkusz, Małgorzata Kurtz, Małgorzata 
Kobiela, Dariusz Jerzy, Robert Ceremu- 
ga, Tomasz Marciniak, Maciej Machaj 
Teraźniejszość: Klaudia Hojan, Magda­
lena Lesicka, Agata Oszmałek, Joanna 
Olech, Karolina Kwita, Katarzyna Gęba- 
ra, Natalia Zakrzewska, Krzysztof Lewan­
dowski, Bartłomiej Łuczak, Bartosz Za­
krzewski
Przyszłość: Kamila Kaszkowiak, Irmina 
Hercka, Patrycja Miszke, Natalia Steobe, 
Katarzyna Sobkowska, Paweł Nowak, 
Krystian Mamet, Piotr Lutomski, Łukasz 
Krzyżkowiak, Marcin Wójcik 

Scenariusz i reżyseria Ilona Fudali.
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IN F O R M A C J E
Urzędu Miasta i Gminy Wronki

tel./fax: (0-67) 254 11 35 e-mail: poczta@wronki.pl
%

Dom Pomocy Społecznej ul. Szamotulska 9, 64-510 Wronki

ogłasza przetarg nieograniczony na:
ryby i przetwory rybne; artykuły spożywcze; mięso i wędliny; 
warzywa i owoce; pieczywo; nabiał; drób i wyroby drobiowe; 

artykuły chemiczne.
Przetarg odbędzie się w dniu 23.01.2004r. o godz. 10.00

Oferty należy składać w DPS Nowa Wieś 
do dnia 23.01.2004 r. godz. 9.00

Straż M iejska informuje

311 -ul
r- j ^ :

Betlejemskie Światło 
Pokoju

Tradycją świąteczną w naszym mieście 
jest, iż każda grupa osób zrzeszonych w 
okresie świątecznym organizuje wspól­
ną wigilię, by podsumować roczne osią­
gnięcia i wspólnie podzielić się opłat­
kiem. Jest to czas radości, miłości i szczę­
ścia jakie możemy wspólnie przeżywać. 
Jak co roku harcerze wronieccy roznio­
są w okresie przedświątecznym Betle­
jem skie Światło Pokoju, które sym ­
bo lizu je  Jezusa C hrystusa. Św iatło  
przywożone jest z Groty Chrystusa w 
Betlejem przez skautów z Austrii a od 

nich do innych krajów w Europie.W  tym roku nieco później dotrze ono do W ielkopolski jak 
również do Wronek. W niedzielę 21 grudnia odbierzemy światełko od harcerzy z Poznania i już 
wieczorem dostarczymy do kościołów w gminie Wronki. Będzie można podczas Mszy odpa­
lić sobie to światełko i przechowywać do Świąt w rodzinnym gronie.
Roznosić będziemy je  do instytucji oświatowych i społecznych, urzędu miasta, naszych 
władz oraz wszystkich środowisk harcerskich i Przyjaciół wraz z życzeniami świątecznymi. 
W imieniu wszystkich wronieckich drużyn harcerskim życzę wszystkim wronczanom zdro­
wych i spokojnych Świąt Bożego Narodzenia, by w każdym domu panowała ciepła i miła 
atmosfera, a także szczęście i miłość Boża.

pwd. Emilia Ociepa

K omendant SM 
Paweł Mazurczak

A3

Po naszej ostatniej akcji z zagubionym  

psem  otrzym aliśm y informację, że za­

raz następnego dnia po ukazaniu się 
gazety w łaściciel się odnalazł i odebrał 

swego czworonożnego przyjaciela. Cie­
szymy się, ze mogliśmy pomóc. G.K.

Zmiany dotyczące instruktorów 
i egzaminów

Dla instruktorów i egzaminatorów nowe prze­
pisy wprowadziły: konieczność poddawania 
się kontrolnym badaniom lekarskim i psycho­
logicznym na zasadach określonych dla kie­
rowców wykonujących transport drogowy; 
zmianę zasad wydawania legitymacji- legity­
macja wydawana jest na okres wynikający z 
kontrolnych badań lekarskich i psychologicz­
nych; zlikwidowanie obowiązku posiadania 
przez nich świadectwa kwalifikacji; zakaz 
pełnienia funkcji instruktora, kierownika lub 
właściciela (współwłaściciela) szkoły nauki 
jazdy przez czynnego zawodowo egzamina­
tora; ochronę egzaminatora na zasadach przy- 
sługujących funkcjonariuszowi publicznemu.

* KONDOLENCJE *

Koledze radnemu RMiG Zbigniewowi Kaczmarkowi 
z powodu śmierci Matki 

Wyrazy głębokiego współczucia 
i szczerego żalu 

składa:
Zarząd

Towarzystwa Miłośników Ziemi Wronieckiej

Zmiany dotyczące diagnostów
Nowe przepisy zmieniły okres po uptyw,e 
którego diagnosta, któremu cofnięto upraw­
nienia do prowadzenia badań technicznych, 
może się ponownie o nie ubiegać. Jest to 5 lat 

zamiast poprzednich 3.

Przywrócenie uprawnień 
wykładowcom

Osoby, które miały uprawnienia wykładów 
cy na podstawie przepisów obowiązujący1 
w okresie od 1 stycznia 1992r. do 30 czerwca 
1999r. będą mogły nadal nauczać kandy 

tów na kierowców.
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LUDZIE PISZĄ, DZWONIĄ, PRZYCHODZĄ- WRONIECKIE SPRAWY -TWOJE SPRAWY

Koniec roku -  czas spotkań, refleksji, 
podsum ow ań

Powiatowe podsumowanie 
działalności SZS -  u

W dniu 8. grudnia godzinach wieczornych 
w szamotulskim muzeum „Zamek Gór- 
ków” odbyło się uroczyste podsumowa­
nie dz ia ła ln o śc i S zko lnego  Zw iązku 
Sportowego „Ziemia Szamotulska” z oka­
zji 50- lecia SZS. Po wspaniałej części 
artystycznej w wykonaniu chóru „Alla Bre- 
ve” pana Andrzeja Warguły i uczniów z 
LO Szamotuły pod kierunkiem pani Ma­
rianny Sobisiak, w iceprzew odniczący 
Zarządu W ojewódzkiego pan Bohdan 
Zieliński przedstawił krótki rys historycz­
ny SZS-u i dokonał podsumowania dzia­
łalności w powiecie szamotulskim. Na­
stępnie  w obecnośc i w ładz pow iatu, 
władz gminnych i dyrektorów szkół naj­
lepsi działacze i nauczyciele wychowa­
nia fizycznego zostali uhonorowani me­
dalami za w ie lo le tn ią  pracę. Z gm iny 
Wronki zaproszenie przyjęli i w spotka­
niu uczestniczyli wiceburmistrz Stanisław 
Żołądkowski, radny Wojciech Odrobny, 
dyrektor Gimnazjum im. Z. Herberta Jo­
lanta Michalak oraz nauczyciele tej szko­
ły -  Anna i Leszek Biedziakowie, którzy 
zostali w yróżn ien i m edalam i. M edale 
wręczali honorowy przewodniczący SZS 
■■Wielkopolska" Jan Bartkowiak i dyrek­
tor departamentu kultury fizycznej i spor­
tu Urzędu M arszałkow skiego Tomasz 
Wiktor. Uroczystość była okazją do roz­
mów działaczy z przedstawicielami lokal­
nych władz o sporcie szkolnym, a także 
możliwością towarzyskich spotkań i roz­
mów nauczycieli wychowania fizycznego 
2 całego powiatu.

Podsumowanie powiatowego 
współzawodnictwa

W dniu 16. grudnia o godz. 11.00 w sali 

Sesyjnej UMiG w Szamotułach odbyło się 
uroczyste zakończenie współzawodnic­
twa sportowo -  turystycznego 2003, na 
które zaproszono w ładze w szystk ich  
9min, działaczy, dyrektorów szkół, na­
uczycieli oraz uczniów (sportowców i tu­
rystów), którzy w tej rywalizacji uczestni­
c y 1'- Starosta Szamotulski Paweł Kow- 
zan pow itał w szystkich zaproszonych 
9°ści i podziękował im za współudział w 
2aj?ciu przez powiat szóstego miejsca 

współzawodnictwie w Wielkopolsce. 
°d kreślił, że jest to dobry wynik, do trze- 

c,ego miejsca na podium zabrakło kil- 
unastu punktów, co roku powiat szamo- 
u ski jest w czołówce, a w pięcioletniej 
asyfikacji zajął II miejsce i został uho-

^°rowany pamiątkową tabliczką. Najlep-
^ c h  reprezentantów powiatu w różno­

rodnych zawodach sportowo -  turystycz­
nych, ich opiekunów i trenerów, dyrekto­
rów najlepszych szkół uhonorowano pa­
m ią tkow ym i tab liczkam i, ks iążkam i i 
sprzętem  sportowym . Z terenu gm iny 
Wronki wyróżnienia z rąk wicestarosty 
Czesława Mańczaka odbierali: Sylwia i 
Piotr Mamet, Anna i Mariusz Adamaszek, 
Łukasz Z ie lińsk i, Jan M am et (sekcja 
warcabowa WOK), turyści -  Edyta Bilew- 
ska i Adam Nogaj (SKKT PTTK przy Gim­
nazjum Herberta) i Maciej Papis (ZS nr 
1), nauczyciele Gimnazjum Herberta -  
Anna i Leszek Biedziak, dyrektor Gimnazjum 
Herberta -  Jolanta Michalak, dyrektor ZS nr 
1 -  Grażyna Gromadzińska -  Kopras, na­
uczyciel ZS nr 2 -  Damian Sieczka. 

Następnie przedstawiono wyniki tego­
rocznej rywalizacji sportowo -  turystycz­
nej gmin powiatu szam otulskiego. Po 
podsum ow aniu w yników  z 13 im prez 
okazało się, że ponownie pierwsze miej­
sce zdecydowanie zajęła Gmina Wron­
ki, wyprzedzając Szamotuły i Duszniki, 
(czwarty raz z rzędu -  od początku tej ry­
walizacji nie mamy sobie równych). Na­
grodę w postaci ozdobnej patery -  zega­
ra z rąk Starosty Szamotulskiego Pawła 
Kowzana odbierał wiceburmistrz Miasta 
i Gminy Wronki Stanisław Żołądkowski. 
Oprócz tego wyróżnienia wcześniej gmi­
na Wronki mogła dokonać zakupu sprzę­
tu sportowego za 3000 PLN, który w ca­
łości został przekazany do Gimnazjum 
im. Z. Herberta. Stało się tak zgodnie z 
decyzją Burmistrza Wronek i sugestiami 
Leszka B iedziaka przew odn iczącego 
wronieckiego SZS -  u, który zajmował 
się tą  rywalizacją przez cały rok. To dzięki 
jego osobistemu zaangażowaniu i do­
św iadczeniu  taki sukces był w ogóle 
możliwy. Mimo, że od początku roku 2003 
nie było żadnego uregulowania sprawy 
koordynacji sportem w gminie, w raz z 
żoną zajmował się tym nadal (z rozpędu) 
pośw ięca jąc  spo łeczn ie  w ie le  czasu 
wolnego na przygotowywanie i reprezen­
towanie W ronek we wszystkich 13 im­
prezach. Udział gminnych reprezentacji 
finansował UMiG ze środków przyzna­
nych przez samorząd na działalność SZS, 
a bardzo duży wkład w zajęcie I miejsca 
miała praca nauczycieli w f z gimnazjum i 
wyniki sportowo -  turystyczne ich wycho­
wanków. Tym bardziej zasadna wydaje 
się decyzja o przekazaniu sprzętu dla 
gimnazjalistów, dyrektor szkoły pani Jo­
lanta Michalak wyraża serdeczne podzię­
kowanie Burmistrzowi i zarządowi SZS 
za tą dodatkową niespodziankę.

Ten jeden z ostatnich akcentów sporto­
wych (jakże wspaniałych dla gminy Wron­
ki) w 2003 roku skłania do refleksji i za­
dania pytania: jak będzie wyglądało za­

rządzanie sportem szkolnym i amator­
skim w roku przyszłym? Jakie środki fi­
nansowe zostaną przyznane na tą  dzia­
łalność? Kto będzie koordynował spra­
wy sportu w gminie? Czy władze gminy 
podejmą jakieś decyzje w tym zakresie? 
Przecież baza sportowa gminy potężnie 
się wzbogaciła, rosną zadania i wyma­
gania wobec nauczycieli i działaczy, bez 
uporządkowania pewnych spraw osią­
ganie dobrych wyników może okazać się 
niemożliwe !

Turystyczne podsumowanie 
powiatowego współzawodnictwa

W dniu 16. grudnia w LO im. ks. Piotra 
Skargi w Szamotułach odbyło się kolej­
ne spotkanie -  tym razem młodych tury­
stów z całego powiatu, którzy wraz z opie­
kunami i dyrektorami szkół uroczyście 
podsumowali swoją działalność w 2003 
roku. W iceprezes Zarządu G łównego 
PTTK pan Lech Drożdżyński podkreślił 
wspaniałą pracę oddziału szamotulskie­
go oraz pogratulował sukcesów wszyst­
kim działaczom i opiekunom szkolnych 
kół. Prezes Zarządu Powiatowego PTTK 
pan Paweł Mordal dokonał podsumowa­
nia działalności kół działających w ca­
łym powiecie i wyróżnił najlepsze koła, 
opiekunów  tych kół oraz najlepszych 
młodych turystów. Wronieckąturystykę re­
p re ze n to w a li p rze d s ta w ic ie le  S KK T 
PTTK „Męczypięty” przy Gimnazjum im. 
Z. Herberta: dyrektor Jolanta Michalak, 
opiekun koła Anna Biedziak i jeden z 
najlepszych turystów Bartłomiej Zmywa- 
czyk. Właśnie Bartek wraz ze swoim ko­
legą  Adam em  Nogajem  za ję li drugie 
m iejsce w klasyfikacji indywidualnej w 
Międzyszkolnej Lidze Imprez na Orienta­
cję, w której punkty zdobywali przez cały 
rok. Natomiast w  klasyfikacji drużynowej 
tej ligi (brano pod uwagę siedem naj­
lepszych wyników) zwyciężyła reprezen­
tacja Gimnazjum im. Z. Herberta. Chłop­
cy otrzymali wspaniałe puchary, dyplomy 
i książki, a opiekun koła książkę i pamiąt­
kową tablicę.

Dodatkowym, bardzo miłym akcentem spo­
tkania było losowanie nagród dla członków 
kół, z wronieckich turystów nagrody wylo­
sowali: Błażej W alentynowicz i Paulina 
Skrzypkow iakzkołaprzyZSnrl oraz Marta 
Biedziak, Katarzyna Prętczak i Adam Nogaj 
z koła przy gimnazjum z Polnej.

Całe spotkanie uśw ietn ili wspania łym  
występem artystycznym  uczniowie LO 
Szamotuły, na koniec wszyscy wspólnie 
zaśp iew ali kolędę, co dało okazję do 
składania sobie życzeń z okazji zbliżają­
cych się Świąt Bożego Narodzenia.

red.



WYWIAD - TADEUSZ HOJAN ROZMAWIA Z JOLANTĄ MICHALAK DYR. GIMNAZJUM

Nowa sala - nowe nadzieje
Rozmowa Wronickich Spraw z Jolantą Micha­
lak- Dyrektor Gimnazjum im. Zbigniewa Her­
berta

T.H. Rozmawialiśmy kilka dni po uroczy­
stym otwarciu hali sportowej. Do kogo 
można się zwrócić w sprawie korzysta­
nia z tego obiektu.
J.M. Do mnie. Przynajmniej na razie, gdyż nie 
ma jeszcze powołanej osoby, która byłaby 
odpowiedzialna za obiekt sportowy. Wszel­
kie zapotrzebowania należy kierować do gim­
nazjum. Wyprzedzając następne pytanie po­
wiem iż do Świąt Bożego Narodzenia obo­
wiązuje cena promocyjna 25 zł za tercję. Za 
wyjątkiem naszych dzieci nie posiadamy in­
nego stałego uczestnika. Prowadzimy rozmo­
wy z Arniką, która wyraziła zainteresowanie 
korzystaniem z naszej hali. Wstępnie zakła­
damy iż do 17.00 uczniowie naszej szkoły 
będą zajmować salę, następnie Arnika do 
20.30 z wyjątkiem piątku, który będzie prze­
znaczony wraz z pozostałymi godzinami, 
również w sobotę dla mieszkańców Wronek. 

T.H. Niedziele i święta?
J.M. Co do tych dni trudno mi w tej chwili po­
wiedzieć. Ja nie posiadam funduszy z które­
go mogłabym to opłacić. Musiałabym podjąć 
specjalne działania dotyczące spisania z kimś 
umowy. Nie rozmawiałam jeszcze na ten te­
mat z władzami miasta, nie wiem też jak Pan 
Burmistrz ten temat postrzega. Nasza szkoła 
funkcjonuje praktycznie przez 5 dni w tygo­
dniu toteż sprawy opieki sali, konserwacji mu­
szą być sprecyzowane. Pierwszy miesiąc 
użytkowania skrystalizuje nam autentyczne 
koszty utrzymania które dla mnie nie są tak do 
końca znane tzn. koszty ogrzewania, zużycia 
wody. Wówczas zostanie ustalona godzino­
wa stawka wynajmu.

T.H. W wystąpieniach podczas uroczy­
stości często przewijała się Amika. Do 
kogo spoza tego grona skierow ałaby  
pani ofertę?
J.M. Oczywiście do wszystkich mieszkańców 
Wronek. Do wszelkich podmiotów (indywi­
dualnych również). Zgłaszają się już chętni 
tenisiści ziemni, grupy piłkarskie. Tym drugim 
na razie odmawiam tej przyjemności, ponie­
waż nie posiadam odpowiedniego sprzętu. 
Nie mam bramek piłkarskich, piłkochwytów, 
dlatego też do momentu pełnego uzupełnienia 
sali w potrzebne akcesoria do uprawiania tej 
dyscypliny nie będziemy mogli grać w piłkę 
nożną na tej hali. Jest ona przygotowana w tej 
chwili do piłki ręcznej, siatkowej, koszykówki, 
tenisa ziemnego.

T.H. Trochę to dziwne, gdyż piłka nożna 
jes t n a jpo p ularn ie jszą  dyscyp liną na 
świecle. We Wronkach głównie za spra­
wą sukcesów Arniki bije na głowę inne 
dyscypliny i do jej uprawiania nie trzeba 
dzieci i młodzieży zachęcać.

J.M. Te wszelkie pytania i wątpliwości pro­
szę kierować do inwestora, gdyż on ma de­
cydujący głos. Ja uchylając rąbka tajemnicy 
mogę pocieszyć się tym, że mam zapewnie­
nia ze strony zarządu Arniki, iż otrzymam 2 
bramki do piłki nożnej. Klub zainteresowany 
jest zakupem piłkochwytów, tak aby ich za­
wodnicy mogli w pełni korzystać z sali. W tym 
obiekcie nie zostało to uwzględnione i nie po­
siada on tych rzeczy na wyposażeniu.

T.H. Czy hala zatem została oddana do 
użytku zgodnie z projektem?
J.M. Ja ją  mam przekazaną. To nie jest jesz­
cze całkowite oddanie, ponieważ pewne rze­
czy, które winny być zrobione, są jeszcze 
uzupełniane. Malowane są dodatkowe linie 
na boiskach, pewne sprawy są po prostu 
dokańczane.

T.H. Administrowanie po godzinach lek­
cyjnych....
J.M. Na razie zostało to powierzone mnie. Na 
pewno w najbliższym czasie wytypuję oso­
bę odpowiedzialną, ponieważ nie jestem w 
stanie pełnić cały czas dozoru nad tą salą. 

T.H. Imprezy cykliczne, masowe, dwu­
dniowe?
J.M. Taką imprezę moglibyśmy przygotować. 
Posiadamy w kompleksie obiektu stołówkę. 
Jednakże tu musiałby zaistnieć harmonogram, 
regulamin dla wszystkich obiektów sporto­
wych tak, abyśmy mogli wspólnie działać. 

T.H. Czy Pani Dyrektor myśli o powoła­
niu laboranta, administratora, czyli ko­
goś do koordynacji tychże działań?
J.M. Myślę właśnie o takiej osobie. Póki co 
opiekę sprawują gimnazjalni wuefiści, którzy 
są na razie zafascynowani halą i praktycznie 
przebywają tutaj cały dzień. Jest konserwa­
tor, który zajmuje się częścią techniczną. Nie 
mam jeszcze konkretnie wytypowanej oso­
by, która byłaby odpowiedzialna za obiekt. 
Uważam, że powinna to być osoba bezpo­
średnio związana ze szkołą i która się na tym 
dobrze zna. Muszę mieć pełne zaufanie do tej 
osoby.

T.H. Zdolności organizacyjne, pozyskiwa­
nie dodatkowych środków, nawiązywa­
nie kontaktów -  to zadania tej osoby?

J.M. Myślę o czymś takim w perspektywie. 
Na razie ta osoba będzie mi potrzebna do uło­
żenia grafiku funkcjonowania sali. Generalnie 
przeznaczenie hali jest takie, że jest halą szkol­
ną. Jestem świadoma tego, iż będzie się ona 
musiała sama utrzymywać. Dlatego na począ­
tek myślę o czymś w rodzaju umowy- zlecenia. 
Po co tworzyć wielki etat obciążający budżet. 

T.H. Udostępnicie salę na zajęcia uczniom 
SP nr1.
J.M. Plan dydaktyczny został ułożony już 
przed 1 września i obejmował już wtedy wy­
korzystanie przez uczniów tejże szkoły małej 
sali gimnastycznej, w której właściwie nicze­

go nie brakuje. Również dwie szatnie są do 
ich dyspozycji.

T.H. Czy odbywać się tu będą zajęcia poza­
lekcyjne SZS, dzieci z Chojna, Nowej Wsi? 

J.M. Tutaj nie widzę najmniejszego problemu. 
Mała sala nie jest w pełni wykorzystywana i 
jest otwarta dla dzieci z innych placówek 
oświatowych. Rozmawiałam już na ten te­
mat z panią dyrektor Jadwigą Michalak z No­
wej Wsi.
T.H. Po drugiej stronie ulicy gimnazjum 
posiada boisko. Jak Pani Dyrektor oce­
nia jego stan?
J.M. Co do tego boiska to powiem, iż moje 
marzenia poniekąd się ziściły. Na pewno nie 
jest to to, czego oczekiwałam. Jestem osobą, 
która zawsze będzie dążyła do czegoś lep­
szego. Będę czyniła starania o pozyskiwa­
nie środków na sztuczną nawierzchnię. Te 
boiska nie mogą stać, one w okresie letnim 
muszą tętnić życiem, tym bardziej, że nasza 
szkoła ma wysokie wyniki nie tylko w dydak­
tyce ale również i w sporcie i do utrzymanie 
tej pozycji to boisko jest niezbędne. Jest bież­
nia, jest skocznia.
T.H. Bieżnia jest uszkodzona, czyli nie­
czynna?
J.M. Usterki istotnie nie są usunięte. Ale jak 
Pan mnie zna, do rozpoczęcia zajęć na dwo­
rze wykonawca będzie musiał je usunąć. Nie 
dopuszczę po prostu do tego, ażeby publicz­
ne pieniądze szły na marne. Nas obejmuje 
zresztą rękojmia i musi to zrobić. Uważam, 
że lokalizacja tego zespołu boisk jest fanta­
styczna, gdyż praktycznie ćwicząc tu na sali 
nie przeszkadzają w żaden sposób miesz­
kańcom bloku, co w przeszłości było dylema­
tem.
T.H. Czy w związku z uzyskaniem w użyt­
kowanie przepięknego, co by nie mó­
wić, obiektu, młodzież będzie ukierun­
kowywana w którejś z dyscyplin?
J.M. Gimnazja z samego założenia nie są szko­
łami profilowanymi. Dlatego też my wszelką 
działalność sportową możemy rozwijać w ra­
mach dodatkowych zajęć, czyli kół zaintere­
sowań, SKS itp.
T.H. Są jednak szkoły, o których mówi 
się że z niej wychodzą dobrze wyszko­
leni dla przykładu piłkarze.
J.M. Odpowiem w ten sposób. Każdy z mo­
ich wuefistów uprawia inną dyscyplinę spor 
tu. Posiadamy w swych szeregach ludzi o 
koszykówki, siatkówki, lekkiej atletyki, gimna 
styki, tenisa ziemnego, piłki nożnej, co stano 
wi dość szeroki wachlarz zainteresowań 1 
funkcjonują w grupach pozalekcyjnych. Oso 
biście ubolewam, że nauka w tej szkole trwa 
tylko trzy lata. Niemniej absolwenci odwie 
dzają nas, rozgrywają mecze z obecną ka 
drą i to jest miłe, gdyż kończąc pewien etap 
edukacji całkowicie się od naszej szkoły n 
odcinają. Tadeusz Hojan
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PIŁKARZ, SĘDZIA, 
cekiernik, TRENER

Sport - redaguje Tadeusz Hojan

A N D R Z E J  C Z Y Z N IE W S K I
- CZŁOWIEK UNIWERSALNY
Bohater dzisiejszego wywiadu rzadko gości 
na pierwszych stronach gazet. Dla średnio za­
interesowanych piłką nożną jest jednak po­
stacią doskonale znaną i to od 30 lat. Na doda­
tek zawsze przedstawiany jest w sensie po­
zytywnym. Pracowitość i upór doprowadzi­
ły go na wyżyny polskiego piłkarstwa i to w 
trzech dziedzinach. Życiorys stanowi tez 
pewną wskazówkę dla młodych zawodników, 
którzy zaliczyli któryś tam stopień piłkar­
skiego wtajemniczenia i tu i ówdzie powiada­
ją  ,.ja. oprócz kopania piłki nic więcej nie po­
trafię'
- Na początku była kuriera piłkarza
- Przez lata występowałem w I ligowych klu­
bach wybrzeża. Zarówno w Bałtyku jak i Arce. 
Następnie wyjechałem ..za chlebcm’’ za oce­
an. Oprócz występów w Polisch American 
Eagles normalnie pracowałem, gdyż takie tam 
były realia. Dwukrotnie zdobyliśmy Puchar 
Amery ki, mieliśmy ciekawą drużynę w któ­
rej występowali: Edek Oratowski ze Stali 
Mielec. Adam Musiał, Adam Nawałka. Hen­
ryk Surowiec, Henryk Szymanowski, jednak 
głównym źródłem utrzymania była praca. Po 
powrocie przez rok zajmowałem się trenerką 
w Bałtyku będąc asystentem Adama Adamu­
sa. Ale zaczęły się ciężkie czasy dla futbolu i 
nie tylko. Zaczęły się walić stare struktuiy. 
brakowało pieniędzy w klubach i tak zosta­
łem sędzia piłkarskim.
- Zatrzymajmy się przy karierze zawodni­
czej. W Arce rywalizacja była mniej wię­
cej taka jak w Górniku Kostka- Gomola.
• Tak. Chociaż powiem szczerze ja lubię ry­
walizację, lubię wyzwania. Do Arki przesze­
dłem z III- ligowego Zachemu Bydgoszcz w 
którym występował m.in. Stefan MajewsKi. 
Miałem wówczas 23 lata i stwierdziłem, że to 
ostatni gwizdek aby podjąć rywalizację w eks­
traklasie. W Gdyni zastałem mocnego konku­

renta którym był Włodek. Żemojtel który był 
bardzo dobrym bramkarzem. Dodam, że była 
to przyjemna rywalizacja, na przyjacielskich 
zasadach. Do dziś zresztą nasze rodziny się 
spotykają z okazji świąt, imienin. Broniliśmy 
w zasadzie na zmianę. Choć pamiętam że 
przed meczem finału PP w 1979 z Wisłą gra­
liśmy w lidze 7, Legią i zaliczyłem w opinii 
prasy kapitalny występ a na rozgrzewce tre­
ner powiedział, że broni Włodek. Byłem nie­
mal pewien, że zagram, ale Żemojtel zagrał 
też wspaniale i o żadnych pretensjach nie może 
być mowy.
Grając w Bałtyku spadliśmy do 11 ligi i tak na 
dobrą sprawę miałem dość piłki, zająłem się 
interesem teścia. Zacząłem się uczyć kolejne­
go zawodu. Tak się składa, że w życiu robi­
łem bardzo wiele rzeczy i nie obawiam się 
jakichkolwiek zmian. Tym zajęciem była pra­
ca w cukierni. Zacząłem od podstaw i niewie­
le czasu upłynęło a zdobyłem papiery mi­
strzowskie.
- W roli arbitra też szybko wspiął się Pan 
na wyżyny.
- Przygoda z gwizdkiem trwała 10 lat a przez 
niespełna osiem sędziowałem I ligę. Byłem 
również międzynarodowym asystentem. Jako 
byłemu piłkarzowi sędziowanie sprawiało mi 
wielką frajdę. Dla mnie osobiście stanowiło 
też formę odsiewu fałszywy ch przyjaciół od 
autentycznych. Weryfikowało tych pierw­
szych to, iż wyrażali niezadowolenie iż wy­
nik meczu nie był po ich myśli, a ja  te zawody 
prowadziłem i z tej prostej przyczyny się 
obrażali. Krótko mówiąc oddzieliłem ziarno 
od plew.
- I przyszedł czas trenerki.
- W czasie kariery sędziowskiej cały czas mia­
łem kontakt z tą profesją. Wprawdzie spo­
łecznie. ale cały czas szkoliłem bramkarzy W 
klubach wybrzeża. W tym się specjalizuję. 
Po zakończeniu kariery sędziowskiej mogłem 
już spokojnie odkryć się jako trener. Współ­
pracę zaproponował mi eks selekcjoner Ja­
nusz Wójcik z którym wcześniej pracowałem 
w kadrze przez krótki okres. Pojechaliśmy 
do Szczecina. Janusz, którego byłem asysten­
tem tworzył tam drużynę, która później się­
gnęła po wicemistrzostwo Polski. Był to burz­
liwy okres tego klubu. Sarbi Bekdas zwolnił 
Wójcika a ja  solidarnie z nim odszedłem z klu­
bu.
Następnie wróciłem do Arki jako wiceprezes 
ds. organizacyjnych. Klub po wieloletniej 
przerwie wrócił w II ligowe szranki, po roku 
wytężonej pracy od podstaw. Gdy pojawił 
się ten sukces okazało się, że ma on wielu 
ojców, w większości przybranych i zrobiło 
się ciasnojak to w polskich warunkach bywa. 
Jestem zwolennikiem jednoosobowej odpo­
wiedzialności w dążeniu do konkretnego celu 
i przejrzystości struktur klubu.
- Dwa razy z rzędu był Pan rozjemcą me­
czów które decydowały o mistrzostw ie Pol­
ski Legia- W idzew.
- Był to okres gdy byłem na tzw. Topie i sę­
dziowałem mecze które decydowały o tytule. 
bv za 3 dni sędziować mecze których stawką 
było utrzymanie w lidze. Pow iem krótko. Me­
cze I.egia- Widzew można prowadzić co 3 
dni. ponieważ kultura gry. kibice, atmosfera 
wręcz ułatwiają prowadzenie zawodów, pod

- r» ru u ó W J

B ohater wywiadu 
z G rzegorzem 
Szamotulskim

warunkiem wszakże 
że sędzia prezentuje 
określony poziom. Te 
drugie mecze są zde­
cydowanie cięższ t 
na nich w ychodzi 
sztuka arbitrażu gdyż 
częściej są naruszane 
przepisy gdy niedo­
zwolonej.
- We Wronkach był 
Pan częstym  go­
ściem
- Jeśli Chodzi o Wron­
ki to mogę powiedzieć 
że sędziowałem często 
Arnice również na wy­
jazdach. Przyjazdy n.
Leśną wspominam bar­
dzo miło. Nigdy nr 
było problemów z ki­
bicam i. Publiczność 
podchodzi tutaj zc zro­
zumieniem do sędziów.
Nie przypominam so­
bie ażeby tutaj ktokol­
wiek używał nawet tak delikatnych określeń 
jak „sędzia kalosz”.
- Od 1 czerwca jest Pan na etacie w Arnice.
- Po 2 letnim pobycie na Cyprze wróciłem do 
kraju. Chciałem troszeczkę odpocząć, być 
troszkę przy rodzinie. No i pewnego dnia za­
dzwonił Stefan Majewski pytając co robię. 
Odpowiedziałem,
że aktualnie je ­
stem wolny, nie 
mam planów. A 
gdy ponowił pro­
pozycję to... tak 
właśnie tu się zna­
lazłem.
- Trener Lecha 
Poznań Czesław 
M i c h n i e w i c z 
jako zawodnik i 
sz k o le n io w ie c  
Arniki bardzo  
pochlebnie się 
wypowiadał.
- Jest jednym  z 
m oich byłych 
podopiecznych.
Gdy z Arką awan­
sowaliśmy do II 
ligi proponowałem
mu posadę trenera w tym klubie. O ile teraz 
mówiąże jest utalentowanym szkoleniowcem 
to ja to zauważyłem dużo wcześniej. Czesiu 
odrzucił wówczas propozycję. Powiedział że 
ma w tej chwili pracę w Arnice i tu wiąże 
swoją przyszłość.
- Przegląd Sportowy sugeruje, że nic bez. 
wpływu na angaż we Wronkach była prze­
szłość sędziowska.
- Śmieszny zarzut. Tylko ludzie skrajnie zło­
śliwi mogą twierdzić, że we Wronkach pewne 
sprawy załatwia się poza boiskiem. Wystar­
czy przyjrzeć się jak ten zespół jest poukła­
dany, jacy zawodnicy w nim występują to 
powinno być jasne że ten zespół musi grać o 
jak najwyższe cele.

Dziękuję za rozmowę
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O P O R T  -  R E D A G U J E  I A D E U S Z  H O J A N

Mistrzostwa LZS w warcabach
Rada Gminna LZS we Wronkach sfinansowa­
ła wyjazd zawodniczek i zawodników Ludo­
wego Zespołu Warcabowego we Wronkach na 
M istrzostwa Zrzeszenia LZS w warcabach 
100 polowych. Zawody rozegrano w Mławie 
od 4 do 6 grudnia 2003 roku. Wyjazd na m i­
strzostwa nastąpił w środę 3.12.03 r. bardzo 
wcześnie rano. Na zawody udało się 7 osób w 
tym były dwie zawodniczki kobiety i czwo­
ro młodzieżowców.

M istrzostwa były rozgrywane w dwóch gru­
pach, oddzielnie kobiety i mężczyźni. Wśród 
kobiet rywalizowało 26 osób, w tym były 
także orliczki do 10 lat, młodziczki do 13 lat 
oraz kadetki do 16 lat. Nasze reprezentantki 
zajęły: 6 miejsce Lidia Sauermann 11 pkt i 
wypełniła normę na II kategorię, 11 miejsce 
Krystyna Radzi 9 pkt. Wśród 56 mężczyzn, 
rywalizowały wszystkie kategorie razem, a 
dopiero po zakończeniu gier tworzono punk­
tacje wiekowe. Najwyżej w tej grupie sklasy­
fikowany został Artur Perz, który zgrom a­
dził 10 pkt. zajął 19 miejsce, jednocześnie 4 
miejsce wśród kadetów (gimnazjów). 21 miej­
sce Tomasz Napierała 10 pkt- 5 miejsce wśród 
kadetów. 29 miejsce Jan Mamet 8 pkt. 31 miej­

sce Adam Walentynowicz 8 pkt- 4 miejsce 
wśród orlików (do 10 lat). 37 miejsce M iro­
sław Palacz 7 pkt.

W punktacji drużynowej zgromadziliśmy 42 
punkty (Lidia Sauermann l ip ,  Artur Perz 1 Op, 
Tomasz Napierała lOp, Krystyna Radzi 9pkt.) 
co dało nam 7 miejsce na 15 sklasyfikowanych 
drużyn. Czołowe miejsca zajęły drużyny grają­
ce w I Lidze Warcabowej. Po zawodach po­
wstał mały niedosyt, bo zajęliśmy dwa 4 miej­
sca, 5 i 6, bardzo blisko medali oraz 7 miejsce w 
punktacji drużynowej, a pucharami nagrodzo­
no 6 pierwszych drużyn.

W 2000 roku na tych zawodach zajęliśmy II 
miejsce, ale graliśmy w najmocniejszym skła­
dzie. W tym roku nasza młodzież pracuje już 
zawodowo i nie udało nam się wysłać ścisłej 
kadry na te zawody, bo w tym okresie w za­
kładach pracy nie ma szansy aby uzyskać 
urlop w krótkim czasie. Jeżeli w przyszłości 
będzie wola udziału w tych mistrzostwach 
oraz m ożliw ość finansow ania, trzeba to 
uwzględnić na etapie planowania rocznego. 

Sprawozdanie sporządził opiekun grupy:

Jan Mamet

Amica

PRZERWA ZIMOWA

11 grudnia podopieczni Stefana Majewskiego 
i Lesława Ćmikiewicza odbyli ostatni tego­
roczny trening i udali się na przerwę która 
potrwa do 19 stycznia 2004r. Nie znaczy to 
iż będą całkowicie próżnować.

- Każdy z zawodników otrzymał indywidu­
alny program ćwiczeń do wykonywania- po­
informował trener Majewski.

Sporo emocji wśród sympatyków klubu wy­
wołuje przejście Marka Zieńczuka do krakow­
skiej Wisły, którego miałby zastąpić Zbigniew 
Grzybowski (Wacker Burghausen).

W sprawie transferu Marka nie ma decyzji. 
Prasa wyprzedza i w yolbrzym ia fakty- za­
kończył trener. T.H.

Mistrzostwa Polski Młodziczek  

i Młodzików

3X M ARTA W O Ź N IA K
Obiekt wronieckiej kręgielni gościł czołówkę 
polskich kręgli w kategorii młodzików. Klasą 
dla siebie no i oczywiście do miasta i klubu 
okazała się Marta Woźniak zwyciężając zde­
cydowanie indywidualnie oraz przyczynia­
jąc się do mistrzostwa w parach i drużynie. 

Młodziczki indywidualnie: 1. Marta Woźniak- 
WOK- Dziewiątka Wronki 856 pkt.; 2. Pauli­
na Chojnacka Platon Pleszew 818 pkt.; 3. 
M ałgorzata Leopold Alfa Vector Tarnowo 
Podgórne 815 pkt.; 4. A gnieszka Lebioda 
Wronki 789; 8. Paulina Michalska Wronki 774; 
10. Monika Bugaj Wronki 763; 13. Justyna 
Pajor Wronki 757.

M łodziczki pary:  1. W oźniak- M ichalska 
Wronki- 838; 2. Chojnacka- Aleksandra Wal­
czak 830; 3. Leopold- Filip Tarnowo Podgór­
ne 794; 4. Bugaj- Pajor Wronki 791

Młodziczki drużynowo: 1. Woźniak, Bugaj, Pa­
jor, Michalska 1629; 2. Walczak, Chojnacka, 
Stachowicz, Szymaniak Pleszew 1547; 3. Ka­
płon, Filip A., Filip J. Leopold Tarnowo 1526. 

M łodzicy indywidualnie: 1. Bartosz W łodar­
czyk Polonia 1912 Leszno 845 pkt.; 2. Mar­
cin Szostok Polonia Łaziska Górne 840; 3. 
Adrian Karch Leszno 804; 4. Adam Jądrzyk 
W ronki 799; 8. Arek Hodrych Wronki 788; 
10. Marek Białys Wronki 780;

Młodzicy pary: 1. Daniel Bury-Szostok Łazi­
ska 843; 2. Mikołaj Konopka- W łodarczyk 
Leszno 810; 3. Bartosz Kaczor- Jakub Krzy- 
żostoniak Wrzos Sieraków; 4. Jądrzyk- Bia­
łys Wronki.

Młodzicy drużynowo: 1. Adamski, Karch, Ko­
nopka, Włodarczyk Leszno 1600; 2. Jądrzyk, 
Białys, Hodrych, Lehmann Wronki 1546; 3. 
Kaczor, Krzyżostoniak, Kaczmarek, Kuczej- 
ko Sieraków 1505.

T.H.

Andrzejki
2003

Rada Sołecka wsi Wróblewo składa
podziękow anie, za pomoc w uświetnieniu 
konkursów poprzez ufundowanie nagród 
firmom ALFABI- K.S. Piechowiak, ARNI- 
A. Turowski, MAR- SPORT- Maria Zno- 
jek, PARTNER- K.P., Bajon, PPHU- S.K. 
Wiśniewscy, ANDREPOL- D.A. Jądrzyk, 
AMICA S.S.A., SEZAM- B.W. Odrobny, 
Sklep Sportowy- T. Hojan, SZCZOTEX- 
P. Kita, oraz za świetną muzykę Wojciecho­
wi Turkowskiemu i Kazimierze Hatce za 
wspaniale przyrządzone potrawy.

104-letniemu Powstańcowi Wielkopolskiemu 
Porucznikowi Janowi Rzepie 

Rodzinom byłych Powstańców 
życzenia

z okazji 85. rocznicy Powstania Wielkopolskiego 
oraz świąteczno-noworoczne 

składa
Towarzystwo Pamięci Powstania Wielkopolskiego 1918/1919 

Koło przy Zespole Szkół nr 1 we Wronkach

1
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REKLAMA

Gminna Spółdzielnia „SCh”
we Wronkach

Tek: Zarząd: 254 05 44, Baza Borek: 254 06 33

Zdrowych i radosnych świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego Nowego Roku 2004 

wszystkim swoim obecnym 
i przyszłym Klientom 

życzą
Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” 

i pracownicy

Sklep Firmowy

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam M 4 .254 92 53; 0 602 401 298

K A R C H ER  czyszczen ie  dyw anów  
i  ta p ice re k  0 605 246 786

Wronki, Rynek 10
„ K O Z IE G Ł O W Y ”

Kierownictwo oraz pracownicy 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
życzą Wszystkim swoim Klientom 
wszelkiej pomyślności, spełnienia marzeń 

oraz szczęścia w Nowym 2004 Roku
Świąteczno- noworoczna S U P E R  P R  O M O C J A !

(obowiązują do 04.01.2004)

♦ szynka wędzona „BABY” -12,99 zł * kiełbasa bawarska 8,39
♦ udo po królewsku z indyka 11,69 zł ♦ polędwica drobiowa 12,39

♦szyje z indyka - 2,69 zł * skrzydełko z kurczaka 3,79

♦ udko ćwiartka z kurczaka - 3,59 zł Z A P R A S Z A M Y

Oddam w najem 4-pokojowe w bloku 
254 02 83; 0 691 947 669

W y m i e n i ę  m i e s z k a n i e
50 m 2 Z am ość. 0 505 588 771 

W iadom ość  po godz 15.00

In s ta la c je  w o d n o - k a n a liz a c y jn e , 
centralne ogrzewanie, gaz. Szybko, 
solidnie. 0 600 942 217

S p rz e d a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą
na ul. Mickiewicza pow. 4615 m2 
0 506 099 995; (062) 761 84 59

S przedam  m ieszkan ie . W ronki 
(061 ) 8170 393

^ P r o fe s jo n a ln e  p rze d łu ża n ie  

p a z n o k c i o ra z  ich  z d o b n ic tw o .
M an icu re  i p e d ic ir. T a n i o ! ! !
0 501 2 5 8  8 2 8  W ,

_______________________

K a r c h e r  u s łu g i .  6 0 5  2 8 6  3 6 7

M eb lo śc iankę  u ż y w a n ą  o d k u p ię  
2 5 4  24  39

Usługi geodezyjne.
te l. 0501 226 325 (W ro n k i)
- inw en ta ryzac ja  - w y tyczen ia
- m apy do ce lów  p ro je k to w ych
- podz ia ły

S przedam  sp aw arkę  220 /380  V, 
cena 400 zł. 0600 850 618

M A T E R I A Ł Y
B U D O W L A N E

& S PPHU KAKABA
“  C m a c h o w o  4 6

£  5 a  0 602 752 342;
5 |  . () 604 640 369;
° Ś a  fas: (067) 254 40 95
o w y p r z e d a ż  
2 3 - m a te r ia łó w  

za ła p  s ię  na 7% Vat
Prom ocja ceram iki 

b u d o w l a n e j
F A R B Y

w szerokim zakresie kolorów  
N I S K I E  C E N Y  I

SKŁAD DRZEWNY
Wronki, Szklarnia

poleca:

* więźbę dachową 
* tarcicę

tek: tartak (095) 762 45 53
tek: skład 0 691 178 673___________ ____________ /

DZISIAJ FAKTURA

ODBIÓR W IO SNĄ  
Blachy dachówkopodobne 

poleca

P R O M O T E C H
Brzeźno S /fax (0-67) 255 19 83

S P E C A J A L IS T Y C Z N Y  
GABINET LEKARSKI

Wronki, ul. Sierakowska 4 
»  254 07 75 

dr nauk medycznych 
M A R IO L A  P A W L A C Z Y K

D E R M A T O L O G
czynne poniedziałek od 15.30

K O M I N K I
WKŁADY KOMINKOWE

Rozprowadzanie ciepłego powietrza 

B artłom iej Forem ski 
Szamotuły, ul. W iosny Ludów 11

tel.: 061 /292  22 40, 0 602 444 974
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„WRONKI NASZE 
MIASTO”

Od września br. w Gimnazjum im. Zbigniewa 
Herberta działa Klub Miłośników Książki. 20 
listopada w świetlicy szkolnej odbyła się wie­
czornica poświęcona naszemu miastu. Człon­
kowie klubu przygotowali wystawę: stare fo­
tografie, pocztówki, książki, mapy... 

Agnieszka Kaszkowiak i Kasia Zastróżna mó­
wiły o miłości do miasta, w którym mieszkają 
od urodzenia. Gościem specjalnym tego spo­
tkania był p. Wojciech Piechota. Wronczanin 
ciekawie opow iadał m łodzieży o dziejach 
Wronek i okolic oraz o badaniach dotyczą­
cych tajemniczej przeszłości.

B. K a ź /tiie rcza k

W piątek 5 grudnia, sala gimnastyczna Kor- 
nelówki zaroiła się od sześcioletnich Mi­
kołajów. Po raz drugi zaprosiłyśmy przed­
szkolaków na Mikołajkowy Festyn Spor­
towy. Przygotowałyśmy dla nich 15 zadań 
sportowych pogrupowanych w osiem sta­
cji. Każdy z uczestników otrzymał kartę 
zawodnika podzieloną na osiem części. Za 
zaliczenie kolejnych stacji otrzymywali 
część układanki naklejaną na kartę zawod­
nika. Po wykonaniu wszystkich zadań z 
elementów układanki powstał Mikołaj z 
workiem prezentów. Nie zabrakło oczywi­
ście odwiedzin prawdziwego Mikołaja, któ­
ry obdarował naszych gości cukierkami. 
Dzięki uprzejmości Gminnej Spółdzielni we 
Wronkach, PSS „Społem”, „Chacie Pol­
skiej” oraz p.p. Brzeskim każdy zawodnik 
otrzymał napoje i słodycze. Drobne upo­
minki dla przedszkoli ufundowała i wrę­
czyła Przewodnicząca Rady Miasta i Gmi­
ny p. Grażyna Gromadzińska- Kopras. 

Patrząc na rozpromienione twarze przed­
szkolaków upewniłyśmy się, że taka for­
ma sportowej zabawy najbardziej odpowia­
da potrzebom dzieci. To rów nież dobry 
sposób na zapoznanie ich ze szkołą.

Beata Tomczak

Księdzu Mariuszowi, organiście p. Markowi oraz Rodzinie, Sąsiadom, 
Znajomym za okazaną życzliwość i kondolencje 

liczne uczestnictwo we mszy św., intencje mszalne za spokój duszy

śp. Władysława Boch
/  •, S e rd eczn e  podziękow ania

s k M a
jtgSF  ■ rodzina Boch

SAMOCHODOWE
INSTALACJE GAZOWE

MONTAŻ 
i SERWIS

. Szam otuły, ul. 3 M aja 4 
tel.: (0 61) 29 21 611 
kom.: 0 609 078 993

<___________________

O G Ł O S Z E N I E
A m ic a  S p o r t  S p o r to w a  S p ó łk a  A k c y jn a  
s p rz e d a  a t r a k c y jn ą  n ie ru c h o m o ś ć  we 

W ro n k a c h  p rz y  u l.  N o w e j 10 
s k ła d a ją c e j s ię  z:

-Działki nr 2136 i 2133 o pow. 2314 m2 
-Budynek mieszkalny o pow. 219,80 m2
- Budynek gospodarczo- garażowy o pow, 49,20 m2

D o d a tk o w e  in fo r m a c je  m o ż n a  
u z y s k a ć  p o d  n u m e re m

+ 67 254 55 57 lub 0 696 486 382

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

oferuje:
* Dachówki ceramiczne i betonowe,
* Blachy dachówkowe i trapezowe
* Okna dachowe, rynny PCV
* Płyta falista ONDURA,ONDULINA
* Gonty papowe, obróbki blacharskie
* Systemy dociepleń Rockwool, 

ATLAS
* Przydomowe oczyszczalnie 

ścieków, szamba PCV
* Grzejniki miedziane „ Regulus ” 

M O NTAŻ-TRANSPO RT-RATY

„P R O M O T E C H ”
Brzeźno ul. Dolna 10 

tel. (67) 255 19 83
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MIKOŁAJE, MIKOŁAJE....

Mikołaje na sportowo i nie tylko
W piątek 5 grudnia, sala gimnastyczna Kor- 
nelówki zaroiła się od sześcioletnich Miko­
łajów. Po raz drugi zaprosiłyśmy przed­
szkolaków na Mikołajkowy Festyn Spor­
towy. Przygotowałyśmy dla nich 15 zadań 
sportowych pogrupowanych w osiem sta­
cji. Każdy z uczestników otrzymał kartę 
zawodnika podzieloną na osiem części. Za 
zaliczenie kolejnych stacji otrzym yw ali 
część układanki naklejaną na kartę zawod­
nika. Po wykonaniu w szystkich zadań z 
elementów układanki powstał Mikołaj z 
Workiem prezentów. Nie zabrakło oczy­
wiście odwiedzin prawdziwego Mikołaja, 
który obdarował naszych gości cukierka­
mi. Dzięki uprzejmości Gminnej Spółdzielni 
we Wronkach, PSS „Społem”, „Chacie Pol­
skiej” oraz p.p. Brzeskim każdy zawodnik 
otrzymał napoje i słodycze. Drobne upo­
minki dla przedszkoli ufundowała i wrę­
czyła Przewodnicząca Rady Miasta i Gmi­
ny p. Grażyna Gromadzińska- Kopras. 
Patrząc na rozpromienione twarze przed­
szkolaków upewniłyśmy się, że taka for­
ma sportowej zabawy najbardziej odpo­
wiada potrzebom dzieci. To również do­
bry sposób na zapoznanie ich ze szkołą.

Beata Tomczak

AlN < A lAk

Europejczycy 
z Leśnej na Wiejskiej

Klub europejski przy Zespole Szkół nr 1 im. 
Powstańców Wielkopolskich we Wronkach 
w dniu 13 XII 2003 zorganizował wycieczkę 
do Warszawy. Grupą młodzieży opiekowali 
się Marian Śliwa oraz Małgorzata Mazurkie­
wicz.
Głównym punktem programu naszego wy­
jazdu do stolicy było zwiedzanie polskiego 
parlamentu czyli kompleks zabudowań Sej­
mu i Senatu przy ulicy Wiejskiej. Rozpoczę­
liśmy poznawanie centralnych instytucji wła­
dzy ustawodawczej od dostojnego Senatu, 
gdzie bardzo miła pani przewodnik zapozna­
ła nas z historią i teraźniejszością izby parla­
mentu.
Główny budynek przy ulicy Wiejskiej czyli 
gmach Sejmu odkrył przed naszymi Europej­
czykami swoje tajemnice. Dużo emocji w y­
warło zwiedzanie sali kolumnowej, w której 
obraduje komisja sejmowa, badająca tzw. Afe­
rę Rywina. W polskim parlamencie widoczna 
była już atmosfera Świąt Bożego Narodzenia, 
gdyż na korytarzach stały już ładnie przy­
brane choinki.
Kolejny punkt programu wycieczki to pobyt 
w Centrum Informacji Europejskiej (przy uli­

cy Kruczej) gdzie zostaliśmy 
bard zo  g o śc in n ie  p rzy jęc i. 
P rz e d s ta w ic ie l C en tru m , 
przedstawił młodzieży korzy­
ści z członkostwa Polski w Unii 
Europejskiej oraz o znaczeniu 
nauki, języków obcych dla mło­
dego pokolenia Polaków. Przy 
pożegnaniu, otrzymaliśmy ma­
teriały informacyjne o integra­
cji europejskiej. *
Kolejnym punktem programu

naszej wycieczki to zw iedzenie Warszawy 
królewskim szlakiem: ulica Nowy Świat, Plac 
1 Marszałka Polski Józefa Piłusuckiego, Kra­
kowskie Przedmieście, Plac Zamkowy i Sta­
ry Rynek.
W racający polscy żołnierze ze zmiany warty 
spod Grobu Nieznanego Żołnierza zwrócili 

dużą uwagę naszej młodzieży.
W godzinach wieczornych wracaliśmy 
do domu. Byliśmy zadowoleni, że sto­
lica naszego kraju jest nam bardziej bliż­
sza.
Prezes Klubu Europejskiego oraz gru­
pa młodzieży w yrażają podziękowa­
nia pani dyrektor szkoły mgr Grażynie 
Gromadzińskiej- Kopras za pomoc w 
zorganizowaniu wycieczki.

Marian Śliwa
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Różne

D Y Ż U R Y  A P T E K
POD ORŁEM, Rynek 6, tel. 254 01 34 

SŁONECZNA, ul. Partyzantów, tel. 254 35 67 
PHARM ACONII, os. Borek, tel. 254 93 79 
ARNICA, ul. Mickiewicza 47, tel. 254 2017

2 0  GRUDNIA (SOBOTA)

Pod Orłem 8.oo - 1 3 .0 0  i A rnica 9.oo - 13 .oo  

21 GRUDNIA (NIEDZIELA)

Pharmacon 10 .o o  - 1 2 .o o  

2 4  GRUDNIA (ŚRODA)

Pod Orłem 8.oo - 1 4 .0 0  i Słoneczna 8.oo - 12 .oo  

2 5  GRUDNIA (czwartek)
Pod O rłem 1 0 .oo - 13 .oo  i 19 .o o  - 2 0 .oo

2 6  GRUDNIA (PIĄTEK)

Arnica 10 .o o  - 1 1 ,3o i 19 .o o  - 2 0 .oo

2 7  GRUDNIA (SOBOTA)

Pod Orłem 8.oo - 1 3.oo

2 8  GRUDNIA (NIEDZIELA)

Pharmacon 1 0 . o o - 1 2 .0 0  

1 STYCZNIA (CZWARTEK)

Pod Osłem

N____________________________________________________________ z

R ada Rodziców przy  SP w Nowej W si zaprasza na 

Zabawę Karnawałową 
17 stycznia 2004 roku na salę do Ćmachowa.

Cenie biletu- 50 zl od pary

Serwujemy: kolację, przekąski, napoje zimne i gorące oraz 
ciasto, owoce. Bogata loteria fantowa.

Gra zespół Pol D ance  
Początek 17 stycznia o godz. 20.00

Bilety do nabycia w sekretariacie szkoły tel. 254 05 74

Kółko Rolnicze, KGW, Rada Solecka 
serdecznie zapraszają na 

Zabawę Sylwestrową

dnia 31.12.2003 od godz. 20.00 
w sali Ćmachowo Huby.

Bilety w cenie 150 zł. 

Organizatorzy zapewniają 

kolację, śniadanie i kawę 

Szampańską noc zapewni 

zespół POL- DANCE 
Zapewniamy z W ronekdojazd+ powrót 

do domu.

Kontakt: 2544073; 2547292

KARNAWAŁ 2004
Rada Rodziców przy Zespole Szkól 

im. W. Witosa w Biezdrowie
zaprasza na zabawę karnawałową, 

która odbędzie się

dnia 10 stycznia 2004 roku 

o godzinie 20.00 /4.00/ w szkole w
Biezdrowie.

Do tańca przygrywać będzie zespól 
„POLDANCE”

W programie: 

tradycyjna loteria fantowa

gorąca kolacja, herbata 

kawa, ciasto 

zimne napoje

Cena biletu: 50 złotych
(do nabycia w sekretariacie Zespołu 
Szkół w Biezdrowie tel. 067 25 47

205)

Udaną zabawę gwarantują 
organizatorzy

4 - -  —  —— .

wronieckie
sprawy
tel. (067) 254 01 36 
fax: (067) 254 16 16 
e - mail:

Rada Sołecka i KGW 
Wierzchocin 

serdecznie zapraszają na

Zabawę Sylwestrową
od 20.00 31.12.2003 do białego rana 

01.01.2004

Organizatorzy zapewniają: kolację, 
szampana, zimny bufet, ciasto, zimni 

i ciepłe napoie

Do tańca przygrywa zespół KARAT 

Bilety w cenie 120 zł para 

Do nabycia w Wierzchocinie 15 
Informacja 0-67 2541 487

Bądź czujny !!!!
Daj znać, jeśli wiesz o czyś, 

o czym my nie wiemy... 
Zbliża się impreza - przypomnij 

o niej korespondentom WS, 
jeśli chcesz, byśmy o niej napisali! 
Bulwersuje cię coś - zadzwoń, 

przyjedziemy, opiszemy,

W Y D A W C A : Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelna: Grażyna Kaźmierczak: tel.: 0-501 467 452 lub (254 01 33)
Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Ogłoszenia i reklamy. Agencja Wydawniczo - Reklamowa Wronki, PI. Wolności 9 Tel./fax: (67) 254 16 16
pn.- pt. w godz. 9.00 -17.00, sob. 9.00 -13.00
Zarząd TMZW zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, zmiany 

tytułów.:, adiustacji. Za treść ogloszeii wydawca nie odpowiada. Anonimów nie drukujemy!

Chochlik drukarski 
czasem śmieszy, czasem 

denerwuje
W prasie znalazłem następując dowody 
działalności chochlika:
1) Coraz gorzej prosperuje konkub ina t 
metalurgiczny Huta Katowice...
2) Parlament nie może dobrze funkcjo­
nować, skoro coraz mniej o s łó w  na sali 
obrad
3) Parlamentarzystów opcji... interesuje 
głównie problematyka po ty liczna
4) W szpitalu w ... powstał zespół i od­
dział rabunkow y
5) W koncercie wystąpiła Kazim iera B- 
baryton
6) Wywiad z pierwszym Polakiem, który 
przebywał w przestrzen i kom iczne j

7) Firma ... oferuje kreację  zwłok
8) K u rw a to rium  okręgu szkolnego bory­
ka się z trudnościami...
9) Okres pozap lany wymaga postępo­
wania...
10) WINIARY: Dani w 5 minut- Dupa In­
s tan t. A. Kopliński

wronieckie @ priv5.onet.pl Adres korespondencyjny redakcji - siedziba TMZW w budynku muzeum: 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2
zenek99@ go2.pl Numer zamknięto: 16.12.2003r.

26 Wronieckie Sprawy 49 (349)



SYLW
ESTER 2003



rys. Marzena Gromadzińska SP2
Wspomnienie O'Doktorze

Minął 16 grudzień... Kolejna rocznica śmierci dok­
tora Ignacego Zimniaka... Aż trudno uwierzyć, 
że mija już 19 lat gdy odszedł... Jak ten czas leci!
Tych którzy Go znali -  ubywa... Pamięć o Nim 
traci na wyrazistości... Cóż, czas robi swoje...
Chcielibyśmy w tym roku przywołać pamięć o 
Wujku prezentując kilka zdjęć z rodzinnego al­
bumu. Niech Ci , którzy Go znali przypomną 
sobie tę zawsze życzliwą ludziom postać. Natomiast Ci młodsi i zupełnie młodzi 
niech się dowiedzą, że dr Ignacy Zimniak przez prawie całe swoje dorosłe życie 
był TU WE WRONKACH lekarzem i wpisał się na stałe w historię naszego miasta..- 

A. K. Marszałłowie

W kwiaciarni u Agnieszki i Beaty

Odgrywane Kapsle:

O powieść W igilijna
Aktor/}
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